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^pózmonp pobttmy
Ukazują się znaki „na niobie i ziem:“ , prze­

powiadające wcale niedwuznacznie bliskość re­
formy wyborczej do parlamentu w duchu pow­
szechnego glosowania. Jednym z tych proro­
czych znaków jest każdorazowe wyotąpimr 3 
posła Głąbińskiego, czy to na pcfelirzuen? zgro 
medzcnin, czy w lwowsHro a*sraiM* wstprNptJ 
»kiro Poseł Głąbiński przyspiesza, «’woją i swo­
jego stronnictwa ew olucje polityczną, moderni­
zuje się w możliwie najszybszem tempie, aby 
wyprostować te ścieżki śrożynki, w  zakręt- 
ny<h, ślimakowatych liniach okrążające konser­
watywną większość, któremi dotychczas chadza­
ła wszechpolskość galicyjska W ięc już w Kra­
kowie pogodził się poseł Głłąbińgki z myślą nie 
npieran.a się przy „iunctim“ między reformą 
wyborczą i rozszerzeniem antonomi' krajowej, 
i wngóle tak rzecz stawiał, że na wszelki spo­
sób dąży*1 należy do przeprowadzenia projektu 
Ganlscha przy równoczesnem zwiększeniu licz­
by mandatów z Gfcucyi.

Do „wyodrębnienii. Galicy r .  wprowadzał tak­
ie, ostatniemi czasy, poseł Głąbiliskf tyle kore- 
ktur, że zrobiło się z mej najpierw „usamo 
dzieinienie" —  a na chwilowy użytek „rozsze- 
•■zenie autonomii". Wszystko to kwestye, przez 
demokracye polską pornszane i stawiane na 
porządku dziennym od samego początku ery au­
tonomicznej.

Niepodobna było tylko aoiść z posłem Głą- 
bińsk.m du porozumienia na punkcie termino­
wości i następstw dwóch spraw rozszerzenia 
autonom.i kraju w duchu jego usamodzielnienia, 
i dokonaniu s e j m o w e j  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .  Przywódca narodowej demokracyi nie 
chciał się dać przekonać, że przed zreformowa­
niem, i t o  r a d y k a l n e m ,  sejmowej ordyna­
c j i  wyborczej, każde, znaczniejsze zwiększenie 
kompetencyi Sejmu, byłoby klęską dla rozwoju 
uraju w duenu demokratycznym. Obecnie jest 
już poseł Głąbiński na drodze do uznania tego 
faktu, juko obowiązującego wszystkich szcze­
rych demokratów

W e wtorkowym numerze „Słowa Polskiego" 
zamieścił mianowicie pos. Głąbiński artykuł, 
p. t „Sprawc, reformy wyborczej do Sejmu", 
w którym potwierdza tosamo, co tylokrotnie 
przed nim podnosiliśmy, że zepcnnęcie, w osta­
tniej sesji sejmowej, przez konserwatystów, 
rt forr  wyborczej b y ł o  c i ę ż k i m  b ł ę d e m

binski przychodzi tam, gdzieśmy byli przed laty 
sześciu, —  i nie czuje, jak bardzo się spóźnia.

Polityk, socyo'og, mąż stanu, projektując te­
go rodzaju w głąb społeczeństwa i kraju się­
gającą zmianę, jak reforma ordynacji ciała 
ustawodawczego, obliczać powinien swoje pomy­
sły na rozrost i wyrost społeczeństwa. Nie na 
przeszłości i nie Da teraźniejszości czvm ć na­
leży pnmib.ry polityczne i nie wedle tei miary 
należy przykryw <5 reformę, lecz u p r z e d z a ć  
trzeba w jej konstruowaniu p r z y s z ł o ś ć ,  roz­
wój i rozrost „pełeczeństwa. Przecież ono nie 
jest rzeczą martwą, nie jest manekinem, ale 
organizmem żywym, który nie pomieści się już 
za rok lub dwa w kusej sukience, jaką dzisiaj 
wtłacza się na niego. Reforma wyborcza, czy 
parlamentarna, czy sejmowa, obliczona być mu­
si na kilkadziesiąt lat, w ciągu których róść 
będzie społeczeństwo, wytw arzane coraz ro no­
we potrzeby i aspiracye

A  poseł Głąbiński spóźnia się wiecznie z po­
miarami i krojem tej sukienki wyborczej I Dzi­
siaj widzi, że ta, którą darzył lad p/zed sze- 
ścia miesiącami, jest już za krótka i za ciasna; 
więc rozszerza ją i przedłuża... Nie chce je ­
dnak p Głąbiński widzieć, te za pół roku, za 
rok najdalej, sukienka wyborcza jego obecnego 
pomysłu i kroju, b ę d z i e  t a k  s a m o  a n a ­
c h r o n i z m e m ,  jak nim jest dzisiaj projekt 
lericy  sejmowej z jesieni roku zeszłego.

S e j m  m u s i  s i ę  o p r z e ć  o p o w s z e c h ­
n e  g ł o s o w a n i e  —  to nic nie pomoże. Im 
wcześniej to się stanie, tem korzystniej będzie 
dla idei .Autonomicznej. I  deczei amy się tego, 
że p. Głąbiński nzna kiedyś znowu potrzebę 
takiej reformy, aczkolwiek spóźni się znowu...

Ba, poseł Głąbiński wykazuje i na innreb 
polach pewien... spóźniony postęp, pewną ewo- 
lucyę polityczną. Jnż i z ż y d a m i  i ich sta­
nowiskom  w kraju zaczyna się godz.ć przy­
wódca wszechpolski, przyznając im „ t a k ż e  
o d p o  w i e d n i ą r e p r e z e n t a c y ę ,  bez wzglę­
du na usposobienie ich większości i mniejszo­
ści". Co zaś najciekawsze: poseł Głąbiński za- 
czy na się godzić na egzystencję s o c y  a 1 i- 
s t ó w  i na przyznanie iw także pewnej lepre- 
zeniacyi. On przyznaje, że ruch socYslistyczny

obozie wszechpolskim, —  zri&3ttją niedwuzna­
cznie, ż e  j n ż  s i ę  g d z i e i n d z i e j  c o ś  s t a ­
ło , co wróży przyjęcie reformy Gautseha. Bo 
Wszechpolscy sDÓżniają się zamsze, i wprawdzie 
ida z a  p o s t ę p e m ,  tle mu saui dróg nie to­
rują. U nich ewolncye dokonują się zawsze pod 
parciem konieczności i stosunków, które bez ich 
udziału, iub w Drew icn inteicyom, się wytwo­
rzyły.

Program gabinetu Weckerlego.

Bię wzmaga, i że „jak wszystkie prądy dziejo-

■ iviy Eu , D*r nawet przyznaje, —że 
wniisrouy w Sejmie przez klub demokratyczny 
projekt reformy wyborczej „ s t a ł  s i ę  s t a n o ­
w c z o  a n a c h r o n i z m e m *  i ż e  „względy na­
rodowe i polityczne nakazują o b e c n i e  przy­
stąpić do reformy demokratycznej r a d y k a l ­
n i e j s z e j  i t r w a l s z e j " .

„Sie kommen zn spRt, aber Sie kommen 
doch"... Co z8 szkoda, że tak późno 1 Bo uzna­
nie potrzeby tego radykalizmu, jaki obecnie 
proponuje pos Głąbiński, jest znowu spóźnione. 
Mianowicie projektuje on zniesienie przy w ybo­
rach sejmowych... p i e r w s z e j  kuryi, a zastą 
pienie jej przer nAj wyżej opodatkowanych, —  
dalej dopuszczenie do głosowaria „szerokich 
w a m w ", nie mającycn dzisiaj tego prawa, i 
wreszcie zaprowadzenie t a j n e g o  i b e z p o ­
ś r e d n i e g o  g ł o s o w a n i a .  Zaiste, pos. Głą-

we, ma on swoje uzasadnienie historyczne, sw o ­
ją  r a c y ą  s p o ł e c z n ą  i p o l i t y c z n ą " .  —  

Możemy i puwinniśmj pracować nad tem —  
pisze poeeł Głąbiński —  aby socjalizm  stał się 
•j naszen mołeczmistwie cy-mnikiem awnlncyi- 
nyrii, a nie rewolucyjnym, aby z a c h o w a ł  
s w ó j  s z t a n d a r  o r g a n i z a c y j n y  i nie 
prowadził w praktyce do anarchii, sprzecznej 
z ideą socjalistyczną, aby n i e  s c h o d z i ł  z ! 
grnntn narodowego: ale celów tych nie osiąg­
niemy przez s z t u c z n e  o d s u w a n i e  przed­
stawicieli tego rnchu od ndziałn w ciałach pra­
wodawczych, przeciwnie, w ten sposób r a c  ze j 
o d d a l a m y  s i ę  o d  o w y c h  c e l ó w " .

Mój Boże! A gdyśmy tosamo mówili i pisali, 
to wyrzucało się nas za tę zbrodnię poza opłot­
ki narodowe! Poseł Głąbiński życzy sobie, aby 
socjaliści „ n i e  s c h o d z i l i "  z gruntu naro­
dowego, a więc temsamen: tec grant pod ich 
nog-mi widzi i uznaje. A  co nas spotykało ze 
strony Wszechpolaków, gdyśmy tak Famo kwe- 
styę stawiali?

Tak szybkie ewolncye pojęć i poglądów w

Mo we programowa, wygłoszona wczoraj wie­
czorna przez prezydenta gabinetu węgierskiego 
W eckerlego na konferencji stronnictw koalicji, 
nie zawierała niespodzianek Wyszczególnione 
w niej cele, zadania i zobowiązania nowego 
rząau odpowiadają zupełnie podanym przez pra 
sę węgierską warunkom zawartego kompromisu. 
W eckerle przyznał na wstępie, że wobec grożą­
cego zaostrzenia się zatai gn między korona a 
narodem, przywódcy koalicji s a m i  zdecydowali 
się objąć rząóy. Pierwszym zadaniem gabinetu 
będzie usunięcie dokonanych naruszeń przepisów 
konstytucyjnych Należy teraz, mówił Weckerle, 
nietylko przywrócić konstytucyjny porządek w 
państwie, lecz go takie zabezpieczyć na przy­
szłość- Oświadczenie to p rz j;ęto oklaskami

Mówca zaznaczył daiej, że przywódcy k o a- 
l i c y i  o b j ę l i  r z ą d y  r a  p o d s t a w i e  u g o ­
d y  z roku 1867, ale zasady., któremi się dotąd 
kierowali, z a c h o w a j ą  i n a d a l  o<az będą 
je  stosować. (Burzliwe oslaski.) Żadna strona 
nie żądała poizncvitia zasad. Rząd ma tylko je ­
dną granicę: w c z a s i e  p r z e j ś c i o w y m  ni e  
m o ż e  p o d n o s i ć ,  a n i  p o m a g a ć  p r z y  
p o d n o s z e n i u  k w e s t y i  j ę z y k a  s ł u ż b o ­
w e g o  i k o m e n d y  w s p ó l n e j  a r m i i .  Rząd 
będzie uważa! za swój pierwszy obowiązek u- 
wolnić kraj od przymusowe?)> położenia, powsta­
łego przez stan e i  l e i .  .'ąda więc przyjęcia 
bndżelów na rok 1905/6, uciwalenia n a d z w y ­
c z a j n e g o  k r e d y t u  n a  z b r o j e n i a  w r a ­
m a c h  t y c h  b u d ż e t ó w ,  zaproponuje uregu­
lowanie ustawowe stosunku do Chorwacji na 
podstawie propozycji deputacyj regnikolarnwch, 
oraz w y b ó r  d e l e g a c y j  i uchwalenie c o r o  
c z n e g o  k o n t y n g e n t u  r e k r u t ó w .  Co do 
zaproponowania i uchwalenia n a d z w y c z a j ­
n y c h  i zw ieszon ych  wontyngentów rekruta 
r z ą d  n i e  p r z y j ą ł  ż a d n y c h  z o b o w i ą
i j l ń  „(Oklapli 1 *

Co się tyczy t r a k t i  t ó w  handlowych z in- 
nemi mocarstwami, oświrderył Weckerle. że 
z powodu przymusowego położenia będzie je 
trzeba z a a k c e p t o w a ć  w drodze konstytu­
cyjnej Następnie rozwodził eie on obszerniej o 
z w i ą z k u  h a n d l o w o - c ł o w y m  z A u s tr y ą .

Przypuszczenie, wyraioDe w  wczorajszym na­
szym arłykuie o projekcie Kossutha, że projekt 
ten jest zapewne juz postulatem c a ł e g o  ga­
binetu węgierskiego, sprawdza się najzupełniej. 
Weckerle zaznaczył otwarcie, że obecny zwią- 
zez handlowo-cłowy ODOwiazuje tylko o tyle, iż 
między oba częściam. monarchii ma istnieć 
także n a d a l  w o l n y  h a n d e l  b e z  p o b o r n  
c e ł .  Dodał on atoli, że rząd będzie Bię starał 
z w i ą z e k  t e n  z a m i a n i ć  n a  z w y i ł y  
t r a k t a t  h a n d l o w y ,  co również przyjęto
oklaskan i. Jedynie w razie, gdyby te nsiłowa-

nia rządu nyły bezowoenu, to znaczy, gdyby 
napetkałj na stanowczy opór parlamentu au- 
stryackiegu, rząd v»ęgi«rsk: będzie się starał 
utrzymać związek obecny na czas trwania tra­
ktatów z zagranicą, a więc do roku 1917.

W ielkie zainteresowanie wywołał następny 
ustęp mowy Weckerlego, dotyczący zmiany sy­
stemu w y b o r c z e g o .  Rząd — mówił WncKer- 
le —  przygotowuje reformę wyborczą, opartą 
ua zasadach demokratycznych, lecz b e z  a j  my 
d la  u s z c z e r b k u  i l e i  n a r o d o w e j .  Re­
forma ta ma n a  p o d s t a w i e  p o w s z e c h ­
n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  umożliwić u- 
dział w wyborach klasom robotniczom To za­
strzeżenie, dotyczące i d e i  n a r o d o w e j ,  wska­
zuje, że dla i n n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  zamie­
szkujących Węgry, powszechne prawo giosowa- 
nia będzie znacznie ograniczone.

W  końcu swej mowj Weckerle złożył nr stę­
pujące oświadczenie:

„Po przeprowadzeniu tego programu będą 
rozpisane wybory na podstawie n o w e j  usta­
wy wyborczej, noczem po objawieniu się naro 
dowej w o li, n a  n a j s z e r s z y c h  p o d s t a ­
w a c h ,  r z ą d  p o d a  s i ę  d o  d y m i s j i .  Co 
do w szystucb dalszycn kroków ob'e strony za­
strzegły sobie s w o b o d n ą  d e c y z j ę .  R z ą d  
n i e  p r z y j ą ł  ż a d n y c h  d a l s z y c h  z o b o ­
w i ą z a ń ,  a t a k ż e  m o n a r c h a  z a s t r z e g ł  
s o b i e  s w o b o d ę  s w y c h  d e c y z y j .  Tym­
czasem rząd wszelkiemi środkami będzie zwal­
czał nadużycia, dążące do przeszkodzenia, by 
wola narodn spokojnie mogła się objawię".

Mówca zakończył prośbą o poparcie swych 
usiłowań przez partye koalicyi, a gromkie o- 
klaski i głośne „KLieni" dowodziły, że prośba 
jego nie będzie dar mną,

Ż programu tego wynika, że zawarty ooecnie 
mięozy koroną a koalicyą kompromis jest tylko 
z a w i e s z e n i e m  b r e n i  na  l a t  k i l k a  —  
Dalszy rozwoi stosuniu W ęgier no Austryi za­
leżeć będzie od —  n a s t ę p s t w  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .

Stronnictwo liberalne, które do roku zeszłego 
było stronnictwem rządowem i rzącfzącem na 
Węgrzech, przestało wczoraj istnieć. Na odby 
tej wczoraj kopterency? uchwalono rorrwiąz«.nie 
stronnictwa. Część jego członków wstąpi do 
tworzącego się obecnie stronnictwa k o n s t y ­
t u c y j n e g o ,  inni —  między nimi Stelan Ti- 
831 —  wycofają się z życia politycznego.

Apoteoza zbrodni.
Pod tytuiem

ri ̂
, Osobliwa sprawa"

ski" pisze petersburski dziennik „W iek X X
Pol-

U .

Bieg sprawy oraz jej zdumiewające rozwią 
zanii i opon lemy na zrsadzie dokumentów.

Oto dokument pierwszy 
„Duplikat. Rozsaz do 182 grochowskiego 

pnłkn piechoty. Warszawa. Nr 549 § 6.
Załączając duplikat listu, który otrzymałem 

(pisze dowódca pułkr Przyp. red.) o d  p e ­
w n e g o  R o s j a n i n a ,  o b y w a t e l a  c h e ł m ­
s k i e j  & u p i , polecam dowódcom oddziałowym 
wyjaśnić, komu należy, iż sprawa Pawiowa 
znajduje się w rękn sędziego śledczego *ądów 
cywilnycn. Ja ze swej strony p o c z y n i ę  
w s z e l k i e  ś r o d k i ,  a ż e b y  u n i k n ą ć  o d ­
d a n i a  (Pawłowa) p o d  s ą d  i w tym wzglę­
dzie otrzymałem jnż stosowne zapewnienia od 
dowódcy dywizyi i naczelnika obwodn forteca  
uego. W  każdym razie, gdyby się to nie udało, 
i sąd cywilny wymierzył Pawłowowi karę, —  
b ę d ą  p o d j ę t e  s t a r a n i a  o u w o l n i e n i e  
g o  o d  k a r y . “ «

A  oto „in eitenso" list obywatela „Chełm­
skiej Rusi" załączony do dziennego rozkazr 
dowódcy pułku- 

„My, Rosjanie, o b y w a t e l e  b o l e ; n e j  
C h e ł m s k i e j  R u s i ,  ż y j ą c y  w u c i s k u ,  
w ś r ó d  w s z e l a k i c h  r e p r e s y j ,  p o n i e ­
w i e r a n i  g n ę b i e n i  p r z e z  p o l s k i c h
p r z y b y s z ó w ,  po przeczytaniu w „Dmewniku
Warszawskim" o c z y n i e  b o h a t e r s k i m

„W  Warszawie służący jednego z oficerów 
pułku grochowskiego, żołnierz Pawłów, zastrze­
lił z rewolweru lokaja Dycdę, swego sąsiada. 
Motywu zbrodni w o b e c  b r a k n  ś w i a d k ó w  
znane są t y l k o  z z e z n a ń  z a b ó j c y ,  r.tóry 
u t r z y m u j e ,  że zabił Dynuę za... obrazę ma­
jestatu. Wiadomo jednak, że dla dokonania za­
bójstwa Pawłów musiał wyjąć z kuchni, gdzie 
miału miejsce rozmowa i kłótnia, do gabinetu 
swego pana, tam wziąć rewolwer, powrócić i 
strzelić. S p r a w a  t a  b y ł «  w y j ę t a  z p o d  
k o m p e t e n c j i  u r z ę d u  p r o k u r a t o r s k i e ­
g o  i p r z e k a z a n a  z w i e r z c h n o ś c i  w o j ­
s k o w e j .

ż o ł n i e r z a  w a e z e g o  p n ł k n  —  Pawłowa, 
który zabił lokaja Dyndę, broniąc imienia car 
skiego, —  czynie t a k  r z a d k i m  w czasach, 
podłości i zamętn, p r z e s y ł a m y  mu  p o z d r o ­
w i e n i e ,  c a ł u j e m y  g o ,  ś c i s k a m y  mu  
r ę c e  i dzięanjemy za czyn dokonany te m  
s n a d n i e j ,  ż e  c z e k a  g o  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  s ą d o w a .  Prosimy też zawiadomić nas 
c z y  n ie  g r o z J P a w ł o w o w i  n i e b e z p i e -  
c z e - ń s t w o  z e  s t r o n y  s ą d u .  Jako stary 
strzelec przesyłam sławnemu pałkowi jrochow - 
skiemn i oficerom pozdrowienie. Niech wa.- 
B ó g  m a w s w e j  o p i e c e .  Z  szacunkiem 
Bycbowski, pułkownik dym isjonowany".

Wreszci*. korona dnieła r o z k a z  o s t a t n i  
d o  p n ł k n .  Duplikat Nr 56, § 33

„ J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  r a c z y ł  u w o l ­
n i ć  P a w ł o w a  od  w s z e l k i e j  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i .

„Z  uczuciem żywej radości spieszę podzielić 
się z wami tą łaską carską. Oto. bracia, dla 
was wzór, b i e r z c i e  p r z y k ł a d  z z u c h a  
S e r g i u s z u  P a w ł o w a ,  w k t ó r y m  p o ­
c z u c i e  m i ł o ś c i  J o  c a r a  p r z e m ó w i ł o  
s i l n i e j  o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o w e j .  B ó g  za-  
p f a ć !  s z e r e g o w c o w i  P a w ł o w o w i  z a  
j e g o  n c z c i w e  r o s y  j s k i e  p r z e k o n a n i a  
i za tfo że nie zroDił ws+ydu naszemu pułkowi.

„W inszuję szeregowcowi Pawłowowi a w a n ­
su n a  g e f r e j t e r a ,  przeznaczam mr 10 ru ­
b l i  n a g r o d y ,  d a j ę  mu  u r l o p  d w u m i e ­
s i ę c z n y .

„Eoz&az ten polecam odczytac we wszystkich 
oddziałach i w y g ł o s Jć z u c h o w i  g e f r e j -  
l e r o w i  P a w ł o w o w i  —  z c a ł e g o  r o s y j ­
s k i e g o  s e r c a :  h u r r a ! "

Oryginał podpisał dowódca pnłkn, pnłkownil: 
Bonc*,-Bogdanoi rski i adjutant pułku parueeuik 
Efenbach Rzecz nie potrzebuje komentarzy,

L u d w ik  Stasiuk.

, Gtrysius z m tfy c lffs ta r.
Opowiadanie historyczne.

fCi%£ ńklizy 1

śniegi stajały, słoneczko coraz więcej światła 
ziemi posyła A  un więcej światła, tem więasza 
ze wiosna tęsknota. Każde ludzkie jestestwo li­
czy chwile, jakie do zakwitu świata przeżyć 
trzeba. Niecierpliwość, tęsknota, za dniami, za 
godziną, gdy na zem ie zstąpi „ p r i m a r e r a " .  
Nad ziemią jarosławską wiosna pierwsza wstaje, 
jo l  olsze baziami się pokryły, jnż na ispmacn 
zielona brość. Co to ?  pieśń jakaś czerwona. 
P.erwsry skowronek wzleciał pod niebu, nad 
klasztorem jarosławskim piosenkę wiosny za­
nucił...

A  i tak w piersiach ludzkich niepokój, w ser- 
cach teek-nota J. ża iO b i W  ten rok n« lauą 
wiosnę jzekali, w ton rok mdlejąca dusza in­
nego zwiastuna wyglądała. Nie słuchają pieśni 
skowronka, nie w niebo, lecz na gościniec kra­
kowski ludzie patrzą...

Zjawił się poseł upratmiony. Na wózkn kla­
sztornym siwy Kapucyn do Jarosławia przyje­
chał W ieść o nim iskrą błyskawicy przez mia­
sto przeleciała. Cnda, legendy o staruszku si­
wym naród opowiadał. Mówili, że ten Kapucyn 
to jeden o tych. którzy wiedzą, gdzie jest scho­
wana Bolesławowska korona. Wiadomo światu, 
że Ojcowie Kapucyni raousiów uprzedzili, z ka­
nonikiem Sierakowskim do skarbca wawelskie­
go wpadli, korony królewskie zabrali. Jakby od 
tei chwili te wspaniałe klejnoty Dod ziemię 
—padły, do morza wpadły Ten Biwy starowina, 
który do Dominikanów przyjechał, wie, wszy­
scy mówią, że to ten, któremu na śmiertelnem 
łożu przeor tajemnicę powierzył...

Kościół zamknięty. Dziwne się rzeczy zapra­
wdę dzieją. Na cmentarza błąka się kościelny, 
każdego z wiernych, który przyjdzie, z otoko­
wego muru wypycha Kmieć przyszedł, mie­
szczanki przyszły, niem leski urzędnik przyszedł 
knjdt w’  Furt ran aów i:

—  Kościół dziś zamknięty.
A przecie, nie uwierzycie ludzie, w  chwili, 

gdy rzesze luau od k ość tła z nirzem odpra­
wiono, zbliżył się do fnrcyana oficer, w cztery 
oczy słowo z cicha szepnął —  obejrzał się do­
okoła furtyan —  rozpiął szybko kapotę, klncz 
zębaty z zanadrza dobył, drzwi otworzył, ofice­
ra do kościoia wpuścił. W iernych katolików do 
kościoła nie wpuszcza, a eto —  rzecz niesły 
chana —  żyd przyszedł, rzehł do furtyuna 
z cicha: „Chrystus zmartwychwstał"...

I  przed żydem otwarły się furty kościelna

Kaplica czarno ustrojona na pamięć i na 
cześć Męki Pańikiej, trzynaście gromnic na 
trójkątnym lichtarzu goreje. —  Obrządek każe 
dziś Śpiewać treny Jeremiego. Siwy Kapucyn 
otwarł księgę, żale proroka śpiewa. Zmysłom 
się wierzyć nie chce, że ta pieśń nad rzekami 
Babilonu powstała. Nasz ból, nasza krew i na­
sza straszna dola tę pieśń zaprawdę zrodz:ła.
Diladzlctw* naiKo ołtrń*iło alf do cndzych. domy

[nasze do oleych, 
Sierotami zoit&llimy b« ojca, matki »»łro jako

[wdowy...
2a szyje nasze mas wl» iziono. gnano nas, strudzonym

[nie di no odpoczynku. 
Ojcowie nasi zgrzeszyli, a nlemasz Ich, a my nie­

prawości ich cierpimy. 
F stał o wesele sersa naszego, odmienił ile w żałobę

[taniec mi si 
I spadł wieniec z głowy naszej...

Zgromadzonej w kaplicy starszyźnie pieśf 
Jeremiego dolę własnej ojczyzny przypomina, 
gorące łzy wyciska. Ci, co maja umrzeć, modlą 
się, ciszę świątynną tłumiony jakiś gwar prze­
rywa. I wśród pieśni świętej oczy zwracają się 
na kr ulicy ościeże.

We drzwiach stał Jakób Herz i w ejśua pil­
nował. Spokoi on zebranych...

—  Nic to, nic. Nasi do kościoła idą.
Znagła hałas jakiś, jakby dławiono kogoś,

jakby dławiony rzężał i jęczał.
—  Nic to, nic —  mówi Herz. —  To nasi. 

Znaj a hasło.
Uspokoiły wszystkich słowa Herza, zaczem 

ksiądz skefiuzył treny, która z płaczum w gar­

dle śpiewał. Zwrócił się do zebranej starszy­
zny, wezwał dwóch z nich, wskazrł im płytę 
marmurowa, która była w podłodze, i rzekł

—  Otwórzcie groby.
Kilku mężów ogromny ciężar w górę dźwi­

gnęło, wbiegli do piwnicy Dźwięk jakiś, rumor, 
«zelcst w podziemiach, żelazo dzwoni. To kosy 
dzwouią, f:o szczękają szaule. Żelazne snopy 
rozwiązują, snopy spowitycŁ ze sobą karabi­
nów. Dziś w nocy je rozdadzą między tłum. te­
raz broń poświęcić trzeba. Jako Kościuszko, 
który u Kapucynów w Krakowie święci? wraz 
z Wodzickim szable... Wyazl: ze sklepu z bro­
nią w rękach. Zbliżył się do nich Edward Hibl, 
dobył mzabli, siwy ksiądz ałuzył rękę na broni, 
do nieba oczy wzniósł

Słowa błogosławieństwa przerwał hałas 
wielki

Coraz więcej spiskowych się grumadzJ oczy 
na drzwi kaplicy zwrócone, we drzwiach stoi 
podoficer Jakób Herz, starszyznę jeszcze spo­
koi:

—  Nasi. Sami nasi.
Kilkudziesięciu już, stu. ludzi wpadł*
01 Ten nieszczęsny spisek jarosławski był 

jako owoc, w którego zawiązek wdarła się ja ­
dowita gadzina.

Oto żołnierze! Zadzwoniły karabiny, zaiskrzy­
ły się bagnety, straszna ciem eżv a wojska na 
kJknnastn ładzi się rzuca. Czterech spadło na 
jednego, broń chwycili, odebrali. Broni się Ed­
ward HiM, jako niedźwiedź mocny. Ramiona 
jego dwóch ludzi spowiło, wydarł się, szablą 
kapitana własnsgo ciął, leci, aby resztę braci 
odbić...

Poderwano mu nogi, runął na ziemię, dzio- 
sięciu siepaczy na jedno ,ioa iio ciało.

A  feldfeber Jakób He ,s przywodzi wojsku, 
które do kościoła się w- rło, wskazuje nikcze­
mnik lndzi: f

—  W iążcie! To LudwR; Marynowski.
Już ksiądz związany, j i ż  w powrozach spo­

wity, bezwładny jako tr %  teży Edward Hibl...

Wywiedli ich na śwj<*_ Straże naokoło poj­
manych, a przeeie prze straże przedarła się 
wieść, że tpraysiężeuie vr Jaresławiu odkryty

że wszystkie więzienia ludźmi zapełnione. Stra­
szna dola katowanych, jarusłewsk-ch obywateli, 
ale straszniejsza jeszcze owych sześćdziesięciu 
pięciu żołnierzy z pułku Mazzncheli, którzy 
z braćmi się połączyli. Oficerów żołdactwo kol­
bami bije, zriąz in ych  ludzi za włosy ciągnie 
i policzkuje Postanowiono już o ich losie. Oto 
kilkanaście wozów stoi skatych w kajdany żoł 
nierzy na wóz wrzucili, zacięli konie, furmanki 
dn'em i nocą do Lwowa jarą...

Z  „Małych Koszar" na zołnewskiem przed­
mieściu » rojsko się wyaiosło, na sąd wojenny, 
na izby śledcze, na więzienie je  zamienione. —  
Zbici, skuci ludzie na drewnianych łożach leżą. 
W e dnie panuje cisza, w nocy ' t  to jęk i wy­
cie ludzkie powietrzem wstrząsa Nieprzyto­
mnych nawet gorączką, krzyk okropny budzi, 
świadomość budzi. To nrzeciw tym, co przysię­
gę wojskową zaradzili, śludztwo się „oczy. Na 
okrupnem łozu biją kijami, aż katowany czło­
wiek wszystko wyda. Jakób Herz, do części 
tajemnic spiskowych przypaszczony, zaradził 
to, co się w pułku Mazzncheli, co się w jaro­
sławskim garnizonie działo, władza jednak nie 
wie tego, cc się w Galicyi dzieje, co się w in­
nych puikach dzieje. A  n* myśl, ze do buntu 
polskiego może przystać wojsko-.

Nad raakiem Małe Koszary cichną. W szed' 
do kaźnf stróż, zbici Indzie gorączką majaczą, 
oprócz rzęzenia płuc, oprócz urywanych, obłą­
kanych słów, nic nie słychać.

Resztf więźniów ucichła zupełnie. Kaprali 
wczoraj kijami badano, zapowiedziane mn śle­
dztwo ua Wielki Czwartek. Postanowił uwolnić 
sie za każuą cenę z okropnego śledztwa, w sta! 
w nocy, koszulę podarł, z giezła powróz skrę­
cił, zawiązał pętlicę na kracie okna i zawisł... 
Oderżną! stróż trupa, ze wstrętem uciekł. Idzie 
do drugiej izby, —  odemknął drzwi kluczem, 
odsunął żelazną strzeżuję. chce wejść... D rzvi 
się nie chcą otworzyć. Pcbnąi je  mocą, suwa i 
pchi się coś po ziemi...

—  Oficei...
Ten oficer miał zapowiedziane na Wielki 

Czwartek śledztwo, na zasuwie drzwi wisi je­
go Tup. A  tan  na uksio wita chorąży, a tan

na aresztauckiej pułce arga jeszcze szerego 
wiec

We W ielki Czwartek zrobiono śledztwo z po­
rucznikiem Edwardem Hiblem i kapralem, Lu­
dwikiem Marynowskim. Każdego przesłuchiwa­
no w innej celi. Hibl ma związane ręce i nogi, 
jako kłoaa na ziemi leży. szescm drabów, jako 
sześcin młockarzy kijami go okłada. Straszne 
katuszo cierpi wieli i  bohater, męczennik za 
bratom w o naroaow, za wolność swoją i cudzą 
Jako byena stoi nad ohydną młockarnią ofi­
cer sztabowy, ns chwilę bić przestać Lass 
pyta się:

—  W iesz o spiskąen w lwowskiah pałkach ?
—  Wiem.
— W  Przemyślu się żołnierze buntują?
—  Tak
—  Powiedz wszystko!
—  Głupiś! —  mówi krwawemi usty Edwart 

Hsb!
—  Bijcie.
Płaszczą, syczą, szeleszczą, mlaszczt kija, 

Edward Hibl w niczem do człowieka już nie 
podobny, całe ciało jego, to atraszne strzępy 
krwawe. Z  doIu przy omność oficer traci, że- 
lazm. siła rtajała, nie człowiek, nie wielka 
bohaterska dusza, ale zwierzę ludzkie krzj 
czy

—  L itośc i!...
—  Powiesi ?
—  Powiem!
—  Mów.
Kije spadać j ■zetaJj a z tem myśl de mó­

zgu w ’ óciła...
—  Mów.
—  Powiem.
—  Że?... —  pyt* się sztabowy oficer
—  Że... Żeś ty największym nikczemnikiem., 

jakiego woni • boże oglądało...
Gr&d kijów zleciał, biją bez końcr żołnierze 

Spostizeg? sie Sierżant..
—  Trup.
—  Oddecha przecie...
—  Sercr bije...
—  Ale przytomność stracił...
A  więc bić zaprzestano

(Dok. nasi.)
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Pierwszo wybory do Dumy.
Znpełną klęską dla Polaków skończyły się 

także wybory w K a m i e ń c a  P o d o l s k i m ,
0 których „Głos Narodu" donosił wczoraj, że 
wybrano tam „13 polskie!) posłów". Z  powoda 
tej klęski pisze „Dziennik K ijowski".

„Z  urny wyborczej nie wyczedł a n i j e d e n  
P o l a k  w g u b e r n i  i, w której najwiękjze nśmle- 
chały nam się "zanse Jestto jedna z tych bole­
snych niespodzianek, jakie nam te pierwsze w pań­
stwie wybory przynoszą i na Które należy się je­
szcze w przyszłości przygotować. W  tych warun- 
cach, w jakich ,,kcya wyborcza była prowadzana, 
przy brakn zorganizowanych stronnictw, przy ha­
słach, rzuconych w ciemne masy włościaństwa, któ­
re, jak jeden mąż się mszyło, aby walczyć o z ie ­
mi ę,  jaką im ma dać przoz nich obierana Duma, 
niespodzianka wyborcza w rodzaju tej, jaka się w 
Kamieńcu zdarzyło, mogła łatwo nastąpić. Jeżeli 
nie pójdziemy solidarnie, jeżeli niepotrzebnie zmar­
nujemy nasze szanse, jeżeli damy się naszym gło­
som rozstrzelić, to możemy doczekać się tego, że 
do pierwszej Dumy państwowej n ie  p o j e d z i e  
z E n s l  a n i  j e d e n  p o s e ł  p o l s k i  i ż e w  imie­
nin cego kraju, gdzie przecież stanowimy element 
historycznie i kulturalnie przodujący, n ie  p r z e  
m ó w i  ż a d e n  p o l s k i  j e g o  p r z e d s t a w i ­
c i e l .  Dlatego, wobec wyborów w Kamieńca, wzy­
wamy naszych rodaków do tern większej baczności, 
do karnej i solidarnej akcyi przy prawyborach 1 
wyborach w d w ó c h  d r u g i c h  p r o w i n c y a c h  
n a s z e g o  k r a j n " .

Ten sam dz:“ nnik ostrzega przed podnosze­
niem zarwała zdrady przeciwko ż y d o m  z po­
wodu klęski w guberniach g r o d z i e ń s k i e j
1 k o w i e ń s k i e j .  Nie można im brać za złe, 
że stara!? się we własnym inte-esie przeprowa­
dzić posłów, z których strony spodziewali się 
największego uwzględnienia swoich żądań.

„Ezecz inna —  pisze „Dziennik Kijowski" 
dalej —  jaką postawę grupa żydowska zajmie 
względem nas w przyszłej Izbie państwowej. 
Jeżeli jej stanowisko stanie się dla nas wro­
giem, b ęd '5emy z nią watczyć tam, w Peters­
burgu, i będziemy walczyć w czasie przyszłych 
wyborów tn, w kraju. Dzisiaj jednakże usiło­
wania żydowskie nie straszą nas i nie oburza­
ją , bo me są zdrożne. —  Polityczna praca nie 
znosi cznłostkowości, ■ecz nie znosi i kłamstwa. 
Zdrowe ustosunkowanie interesów międzynaro- 
dowościowych wymaga uczciwej oceny wzaje­
mnych dążeń i czynów ".

W inę klęski w tych dwóch guberniach także 
korespondent warszawski „Dziennika Poznań­
skiego" składa wyłącznie na narodowych de­
mokratów. Pisze on, co następuje:

„Agitacya, zwłaszcza hałaśliwej partyi naro- 
dowo-aemokratycznej, która w swom ręku zmo- 
nopc- zowała walkę, myśląc tylko o własnych 
kandydatach, a zaniedbując najzupełniej spra­
wę ogólną, puszczając mimo dalsze cele, nie li- 
tiząc s?ę z warunkami aktnalnemi, a zużywając 
walkę na frazesy bezcelowe —  nie ogarnęła 
wcale całokształtu wyborów, nie domyślała się 
nawet, że kompromis chłopsku-żydowski na L i­
twie i Eusi jest możHwym, nie liczyła się wcale 
z tą ewentualnością".

Korespondent „Dziennika Poznańskiego" oba­
wia się wobec tego nłusznie, że i w Królestwie 
wybory mogą nam przynieść niejednę przwkrą 
niespodziani ę.

O wybrarym w Kownia ks. Jarulajtymo pi­
zzą de warszawskiej „Gazety Polskiej":

„Poseł es. jaru iajiis, proboazcz parafii płon- 
giańsk aj i dziekan retoweki w powiecie tel- 
szewskim, ma lat 17; ukończył gimuazyum sza- 
welskie i seminaryum katolickie w Kownie; 
kapłanem jest od r. 1882, pocnodzi z powiatu 
szawelskiego. W  przekonaniach politycznych 
niewyraźny".

W obec smutnych doświadczeń w gnbernu ko­
wieńskiej i grudzieńsk.ej wręcz nieprawdopodo­
bnie brzmi depesza „Gazety Polskiej" z M i ń ­
s k a ,  iż zjazd przedstawicieli tamtejszych ży­
dów żąda, aby kandydaci do Damy połączyli się 
w  p a r t y i  n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n e j  
dla obrony praw obywatelskich, politycznych i 
narodowych żydów, aby walczyli o autonomię 
języka, szkoły i gmin.

Z W i l n a ,  gdzie wybory odbędą się dopiero 
za tydzień, donoszą, ze tamtejszy kandydat kom­
promisowy polsko-litewski, znany adwokat W ró- 
b l e w s k i ,  oświadczył, iż wstępuje do p a r t y i  
k a d e t ó w .

W  B r z e ś c i u  l i t e w s k i m  w ł o ś c i a n i e  
p o ł ą c z y l i  s i ę  z ż y d a m i ,  wskutek czego 
zwyciężył żywioł demokratyczny

W  W ł o d z i m i e r z u  wołwhskmi wvbrano 
d w ó c h  ż y d ó w .

Częściową porażką zakończyły się dla, nas 
także wybory w M n h y I o w i e .  W ybrano tam 
trzech włościan: Horenkowa, Marka Owatani- 
kowa i Tedora Busłowa. Pierwsi dwaj bezpar­
tyjni umieją czytać i pmac Bnsłow zaś nkoń- 
czyl szkołę techniczną kolejową i Dależy do 
stronnictwa s o c y a  1.- d e m o k r a t y c z n e g o .  
Z  pośród szlachty wybrano Aleksandra C h o -  
m e n t o w s f c i e g o  i Grzegorza T w a r d o ,  obu 
„ k a d e t ó w "  z wyższem wykształceniem.

W pływ  zwycięstwa konstytucyjnych demokra­
tów w Eosyi odczawać się daje już dziś w  roz­
maitych kierunkach. Z  PetersDnrga donoszą: 
„Na naradach, odbywających się w Petersburgu 
i (larskiem Siole, są rozważane kwestye dalszej 
taktyki rządowej. W  radzie państwa rozważano 
sprawę amnestyi dla przestępców politycznych. 
Na W ielkanoc będą ogłoszone nowe prawa wol­
nościowe, wniesione przez hr, W ittego".

„F ow oje W remia" uczyniła nagły zwrot w 
s t r o n ę  k o n s t y t u j n y c h  d e m o k r a t ó w .  
W  artykułach swoich pismo to dowodzi, że 
„Związek 30 października" był tworem wątłym 
i marnym, stronnictwo zaś konstytncyjno-demo- 
kratyczne jest w y r a z e m  p o s t ę p u  i e n e r ­
g i i .  Następnie pismo to twierdzi, że kraj wy 
maga reform liberalnych i że najpewniejszym 
punktem wyjścia dla rządu będzie centrum le 
wicy.

U l p o a a l l i z s s .

K r a k ó  w. 12 kwietnia.

Wielki Czwartek. Działaj w dalszym ciągu aro 
czystości i nabożeństw wielkotygodniowych odbyła 
zi-j w katedrze na Wawelu o godz 8 rano uroczy 
■ta pontyfikalna msza iw., wśród której nastąpiło 
święcenie olei. Po mszy św. odbyło się przeniesie­
nie N Sakramentu do osobnej kaplicy. Po nieszpo­

rach ntstąnils ceremonia a iij wania nóg 12 ubo 
gim starcem, której w otoczenia duchowieństwa do 
pełnił ks. biskup Nowak. Do ceromoni! tej nżyoi 
byli następujący starcowie z krakowskiego Towa- 
rzyi^wa dobroczynności: Cichawskl Józef iat 64,
Chochlewski Paweł lat 78, DrablK Andrzej lat 70, 
Grzegorczyk Sebastyan lat 77, Hedrlik Stanisław 
lat 73, Jelonkowski Stanisław lat 69, M*lyk,iewlcz 
Jan lat 76, Marek Józef lat 66, Piwko Jan lat 
70, Tomaszewski Stanisław lat 74, Winsa Franci­
szek lat 79, Węgrzyn Jan 76.

O godzinie 4 po pnłndnin odbędaie się nabożeń­
stwo t zw Cemna Jutrznia.

Muzyka kośolelnu. „Stabat Mater" Franciszka 
Lachnera wykona chór Towarzystwa muzycznego 
w kościele 00 . Franciszkanów w Wielki Piątek o 
godzinie 6. a) „Stabat Mater", b) Quis est homo 
ful non floret, c) EJ a maier fons smoria, d) Fac 
me yere, e) Fac me plagh yulnerarl. Podcaas wy­
konania uproszone panie abieraC będę składkę na 
nęd*ę wyjątkową.

Mowy profesur uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Cesara zamianował docenta dra Wiad. H e i n r i ­
cha,  obdarzonego tytułem Drofesora, nadzwyczaj­
nym profesorem psychologii doświadczalnej i meto­
dologii nauk przyrodniczych w uniwersytecie Ja­
giellońskim.

Koncert Aleksandra Michałowskiego odbędzie 
się 20 b. m. w piątek w Bali narego teatru. Do­
chód przeznaczony na Bprowadaenie zwłok Jul. Sło­
wackiego do krajn. Szcaegółv programu doniosą ali- 
sze. Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
A. Krzyżanowskiego w goda. od 9 -1 2  i od 3— 6.

Kom pozytorski koncert Wład. Żeleńskiego od­
będzie się 23 b. m., t. j. w poniedziałek, w sali 
. arego teacrn. program wypełnią wyjątki z naj­
nowszej opery Żjlensklego „Stara baśń," oraz cal • 
szereg ntworów w Krakowie Jezzcie nleanaBych. 
Wybitne siły artystyczne przyjmą udział w koncer­
cie, o którym bliższe szezegóły podane aostaną 
wkrótce.

Z teatru W wielki czwartek, piątek i lObotę 
przedstawienia —  jak a wy kle —  nie będzie, za to 
w święta i w tygodnia poswlatecznym przesuną się 
kolejno przez scenę fcrakow iką najdoborowsze 1 naj­
lepiej grane sztuki swojskich i obcych antorów. —  
W sobotę dnia 21 b. m. daną będz*e po rai pierw­
szy 3-akiowa sztuka Henryka Layedana „Pojedy­
nek", grana niedawno z nadzwyczajnem powodze­
niem w Komedy! francuskiej. Ciekawy ten dramat, 
poruszający bardzo niezwykły problem psychologi­
czny, miał już udćawna wejść na scenę krakowską 
ale rtanęły temu na przeszkodzie miejscowe warun­
ki < eni ralne, które usunięte zostały dzięki jedynie 
pomyślnemu orzeczeniu przybocznej komisy i namie­
stnictwa, —  W  bieżącym tygodniu rozpoczęły się 
już próby iceniczne ■ „Księcia Niezłomnego" Cal­
derona w przekładzie Juliusza Słowackiego Arcy- 
daieło to wystawione zostanie z końcem kwietnia. 
Dekoracye, według szk*ców utalentowanego artysty- 
malarza p. Karo1!  Frycza, wykończa malarnia tea­
tralna p. Spitaiara. Kostynmy i akcesorya sceniczne 
już prawie gotowe. Z muzyki, ilustrującej sztukę, 
a skomponowanej przez Henryka Opleńnkiego, od­
będzie się jnz w bieżącym tygodnie próba korre- 
ktnrowa.

Mianowania w  magistracie krakowskim Pre­
zydent misfta dr J. Leo, na mocy statntn, dokonał 
wczoraj następujących mianowań w X i XI ran- 
dae. Koncepistaml etatowemi magistratu w X  ran­
dze mianowani zostali: dotychczasowy nadetatowy 
konoepista dr Jnliuss C l o s m a n  i do:ychezasowi 
prkkty kant konceptowy dr TadwUsz K u . c i . t i ,  g. 
Praktykantami konejptowymi w XI randze miano 
wani zostali nkończeai słuchacze prawa pp. Jan 
Ka, ty D u s z a  i Stanisław S t r o j e k.

W  budownictwie miejskiem mianowani zostali: 
A.djunktami budownictwa w X  randze pp. Artnr 
R o m a n  o,w s k I, arohitekt i prof. szkoły przemysło­
wej w Krakowie, Zygmnnt N o w i c k i ,  dotychcza­
sowy asystent budownictwa miejsk. w Rzeszowie, i 
Roman B a n d n r s k i ,  archit. w Krakowie; prakty­
kantami budownictwa w XI randze mianowani so- 
stali pp. Tad. N i e d z i e l s k i  i Szymon W e i n -  
b e r  g.

Rozszerzfnie elektrowni miejskie]. Wczoraj
odbyło się posiedzenie snbkomitetu komlsyi gazo- 
wo-elektrycsnrj pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta dra Lea. Na posiedzeniu tern uchwałom oddać 
budowę nowych potrzebnych kotłów w elektrowni, 
jednej z firm berneńskich, zastrzegając odpowiedni 
odział w tej dostawie krakowskiej fabryce E. Zie­
leniewskiego, raś dostawę maszyn elektrycznych 
oddano wiedeńskiej firmie Sieme*z-Schnekert, któ 
rych to firm ofetry były najprzystępniejsze w ko­
sztach. Budowa machin rozpocznie się w maja, a 
w jesieni roku bleżąeego uzupełniona i lozsrerzona 
elektrnwnia Dędzie zdolna do funkcyonowanla.

Jatki miejskie- Komizya drożyżniana Rady mla- 
-ta na wczorajsze* posiedzenia uchwaliła wdrożyć 
rokowania celem oddania prowadzenia jatek miej­
skich prywatnym, fachowym siłom. Mimo prywa­
tnych kierowników, jatki miejskie pozostawałyby 
nadal pod kontrolą gminy. Stanowcza decyzya w 
tej sprawie zapadnie na następnem posiedzeniu ko­
mlsyi drożyinianej po świętach Wielkanocnych.

Aresztowanie oszusta Policya krak-wska are­
sztowała wczoraj jakiegoś młodego mężczyznę, któ­
ry przedstawiając się ras jako Józef Witosławski, 
to inowu jako Ignacy Majewski, wyłudzał wspar­
cia u tutejszych rodzin obywatelskich, ów  młody 
człowiek przedstawiał się jako nauczyciel ludowy 
z Królestwa Polskiego, skąd za agitacye za poi- 
skleml wykładami został uwieziony, a potem wyda­
lony. Foacaat rewizyt w domu zajezdnym u Woiu- 
dlinga, gdzie rzekomy Majewski-Witosławski mie­
szkał, znaleziono papiery, a któryoh przekonano się, 
że aresztowany nazywa się Aleksander Sosna, po 
chodzi z Wronek z Ks. Poznańskiego i jest reze’  
wistą 46 p. p wojska praskiego. Pcd zarzutem za­
tem fałsiywego meldowania się i wyladzrnia pie­
niędzy, Sosnę odstawiono do sądn karneko.

Kradzież pierścienia brylantowego Policya 
aresztowała wczoraj Maryannę Szczepanikową, stróż­
kę domu przy ul Krowoderskiej 1. 37, 1 jej 13 1" 
tnią córkę Bronisławę za kraazlez, na szkodę je­
dnego z lokatorów tego domu, pierścienia a brylan­
tem znacanej wartości. Obie kobiety, matka i cói 
ka do kradzieży się przyznały, pieecioń od nich 
odebrano, a winie oddano sądowi karnemu.

Z Rzeszowa piszą nam: Na posiedzenia korni 
syl, złożonej z członkóy jury i komitetu bać owy 
gmachu dla Kasy oszczędności w Rzeszowie, przy­
znaną została pierwsza nagroda w kwocie 1000 
koron za projekt „Zorza", ?którego antorem jest p. 
Roman Baniurski, architekt ■ Krakowa, druga na­
groda w kwocie 600 koron przyznuną snatała za 
projekt „Oszczędność", którego antorem jest p. Jan 
Peroś, -rchitekt z Krakowa. Trzeciej nagrody nie 
przyznano nikomu, natomiast uchwaliła komisya za­
lecić dyrekcyi Kasy oszczędności do knpna proje­
kty pod godłem „Ylrlbus unitis" i „Fama" po ce­

nie 200 koron (za szczególnie dobre rzuty pozio­
ma) o ile sle na to ich antorsy zgodzą. Autorzy 
astatnio wymienionych projektów zechcą się zgłosić 
pisemnie do komitetn budowy gmachu Kasy oszczę­
dności w Rzeszowie

TariTÓW, 10 kwietnia. Dnia 8 b » . ks. Kołodziej, 
wikaryusz katędralny, wyjechał do Gnmnisk do 
chorego. W  drodze napadło go trzech lndzi, z któ­
rych jeden przytrzymał kosie, dwóch innych znów 
starało się księdza z wozn ściągnąć i odebrać mu 
bursę z komunikantami. Dopiero hnrkot nadjeżdża­
jącego woan spłoszył nanz itnlków. Policya tarnow­
ska i żandarmerya czynią gorliwe poszukiwania ce­
lem wyśl idzenia winnych.

■*e ćraaia+a.
Z W arszaw y.
—  Niespuro idzie rządowi z kwesty q spol»zc*e- 

nia cizkół Indowych w Królestwie. Jak donosi „Ku- 
ryer Warszawski" w tych dniach spodsiewany jest 
w Warszawie przyjazd wiceministra oświaty, p He- 
l a s l m o w i c z a  w towarzystwie kilku urzędników 
ministerstwa dla wyjaśnienia sprawy szkół indo­
wych w Królestwie Polakiem i w Warszawie.

—  Główny dowódca wojsk okręgu wojennego 
w*rszawskiego o d r a u c i ł  skargę kasacyjną adwo­
kata przysięgłego Mlkołsja Korenfelda, podaną 
w iprawle Jana Chojnackiego i Władysława Gu­
lińskiego , skaaauycii przez sąd wojenny warszaw- 
rkl na karę śmierci prze* powieszenie za zbrojny 
napad nn nrząa grlny W  lkogori

Według dokonanego przez rosyjskie binro wy­
borcze obrachunku ludności prawosławnej, ogólna 
l i c z b a  R o s y s n ,  zamieszkałych w Warszawie, 
dosięga obecnie 36 680 osób, co w stosunku do 
ogólnej ludności miaats, wynoszącej 767.094 usób 
stanowi 4 8#/t.

Walki Z mankletnlkami z B ł o n i a  poć War­
szawą te^grafnją do „Knryera Warszawskiego": 
Po uroczystom nabożeństwie w Rokitnie, wyrnsayła 
procesya wiernych na czele z duchowieństwem io  
B ł o n i a ,  w cela o d e b r a n i a  zabranego przez 

arkietnlków koścP-ła. W  procesyi brało udział 
800 wiernych. W chwili zbliżania się poebodn do 
kościoła w Błoniu, poukrywani w dzwonnicy i na 
wieży mankietnicy n z c z ę l i  s t r z e l a ć .  Wywią 
mała się krwawa walka, Mani.letników było paręset.

Katoliccy parafianie połączywszy się z mieszkań­
cami Błonia, obiegli kościół, gdzie zamknął się 
mankPtnlk ks. Zebrowski Kościół zdobyto. Piętna­
stu maukietulków ząwkuęło się na wieży, l e j ą c  
na  o b l e g a j ą c y c h k w a s r i a r c z a n y l  strze- 
ł a j ą c  z r e w o l w e r ó w .  Okoio 20 osób ranio­
nych Są i zabici. Ks. Żebrowski uciekł na stacyę. 
Pogoń konna, kt'ra puściła się za uciekającym, do- 
gnała go i odprowadziła do miasta. Po gwałtow­
nych Itakach wezwano wojsko. Wielu rannych. 

Napady I zabójstwa na prowlncyl. Na prze-
jeżdzle między fabrykami „Motte" 1 „Częstocho- 
w?*nka“ w Częstochowie ra wyehodzącyeh w so­
botę po pracy robotn ków napadła, uzbrojona w re­
wolwery, noże i łańcuch b a n d a  ( a d i l  i poczęła 
odbierać im wypłaty tygodniowe, bijąc priytem nie- 

Uoslernle.
W  Opatówku, na mieszkanie róża szosowego, 

Grzegorzewskiego, napadło trzech ludzi w celach 
rabunku. Grzegorzewski, usłyszawszy hzłas, zerwał 
się z łóżka 1 zaczął wzywać pomocy. Wówcaas na­
pastnicy 3 strzałami a rewolwerów, z a b i l i  go na 
m i e j s c a .

Tajn a i, ukari.lt W Lodzi. Wczoraj w nocy wy- 
kr; to toiną Jyrikan; [. yf^odezsr rn-rl*v’ v«dp*lot>D 
nsięgi handlowe i koreitpondencye lotyczącą samle- 
raonyth jakoby działań rewolucyjnych w maju, —  
Aresztowano 40 osób, które weior,*j wysłano do 
cytadeli warszawskiej.

Wiec nauczycieli szkól w yższyc h  w  Wiedniu.
W  drnglm dniu obrad profesor z Cieplic, dr R e i ­
ch e 11 , mówił o stanowisko naoczycieli szkół śre­
dnich wobec państwa, ubolewając nad tern, że na­
uczyciele wobec władz szkolnych stają się wbiew 
swoiej woli coraz więcej nrzędnikami szkolnymi. 
Nauczyciel pozbawiony wszelkiego wolnego rnchn, 
związany jest tysią.-znemi instrnkcyaml, wskazów­
kami, rozporządzeniami i życzeniami władz szko1 
nych, nie mogąc dokumentować swej indywidnalno- 
ści 1 nie posiadając wpływa na szkołę To odstrę­
cza młode s'ły od zawodu nauczycielskiego, nie 
cieszącego się w dodatku materyamemi zaletami 
D r K l e l n p e t e r  ■ Gmunden mówił o reformie 
planu Bankowego w szkołach średnich, które, zda­
niem referenta, powinny przy gotowy wzć do uniwer­
sytetów, ale obecnie dają niewystarczające wiado­
mości wstępne Mówca postawił cały szereg żądań, 
nad któreml wywiązała rię ożywiona dyskusya przy 
udziale wielu profsrorów nalwerzytetu. Radca dwo­
ru S c b i p p e r  wyraził zdanie, że należy zacierać 
ogromne różnice, istniejące pomiędzy szkołami real- 
teml a gimnazyaml. W szEoiach realnych, adaniem 

swcy, powinien język łaciński być obowiązującym, 
zaś w gimnazyach jęayk! nowożytne. Na wniosek 
dyrektora T h n m s e r a  sprawę reiorn.y szzół śre­
dnich oddano do rozpatrzenie krajowym towarzy­
stwom szkół śred-iich, które mają wystąpić ae zwo­
jem! wnioskami na przyszłorocznym wiecn.

Z e  s t w a r s y ś ź e f i .
Z To w a rzys tw a  „Szkoły luaow. j". — Walne 

fgrcmadaenle krakowskiego Kołs pań T. S. L. od­
było się 29 marce b r Na posiedzeniu tern odczy­
tała sekretarka Kota sprawozdanie z czynności za 
rok 1906. Zarżą) Koła pań odbył w ciąga roku 
12 posiedzeń. Działalność Koła rozwijała się w 
dwóch kierunkacr: won dzenie funduszów na ba 
dawanie polskich szkól na kresach i irsrzenie 
oświaty. Źródłem drchod™ były: wkładki członków, 
loterya gospodarcza, fesiyn urządzony w parku dra 
Jordana I wydawnictwo korespondentek. W  celu 
rzerieiila oświaty, zarząd Koła sałożył kilka c z y  
telń: dawniej w Końezys^ach i Trojanowicac\ a 
w ostatnich czasach ua Bukowinie koło Zakopane­
go 1 w Łazach na Sląslra anstryackim. W  Buko­
winie kieruje czyteli i ł  ks. proboszcz Łaciak, a w 
Łazach ks. wikary Kałuża.

Drugi rok sajmeje się zarząd Koła pań ubogą 
dziatwą, która dotąd wałęsała .ię bez nadzoru po 
nlicaeb miasta. Dla ty*h dzieci otworzono Bzkóikę 
niedzielną. W  każdą nlefaielę gromadzi się uboga 
dziatwa w lokalach pry •atnyoh, tn bawi się i uoby- 
czaja pod nadzorem n oayoh, inteligentnych osOb. 
które z całą gotowuścft, poświęcają dwie godziny 
popołudniowe, aby dziec zabawić, ponczyu, uszla­
chetnić Powiastki i władania historycane, de- 
klamacya, śpiow, wiaescie gry towarzyskie wypeł­
niają niedzielne pooDieocda. Młode opiekunki potra­
fiły tak uprzyjemnić lbogiej dziatwie poobiednie 
godziny, że zbiegają 0? isrdao licznie. To też pry­
watne lokale pomieści: t  h nie mogą. Diatego za­
rząd naszego Soła odi Set le do gminy m. Krako 
wa z prośbą o pozwol afis gromadzenia się dziatwie

N a  święta n r Wina naturalne po 40 et. za

w dwóch miejskich szkołach. Gmina miasta prsy- 
chyMła się do prośby naszego Koła, Pozwolono więc 
gromadzić się dziatwie n szkole wydz'złowej im. 
Mickiewicza pray ulicy Studenckiej I w szkole wy­
działowej im św. Anny przy nlicy Topolowej, za 
co Koło pań składa gminie wyraiy podziękowania 
1 wdzięczności

Dzieci z niedzielnej szkółki bardzo chętnie wy­
pożyczają książki, z których nie tylko one same 
korzystają, ale nie rzadko ich rodz'ce. Zarząd Kola 
postanowił ntworzyć bogatsią bibliotekę dla dzieci, 
w cela zaspokojenia Ich umysłowego głodu. Dali 
niedzielna sakółka ma jnż cztery oddziały, a po­
większy zię jeszcze w najbliższej przyszłości. Koło 
pań nie wątpi, że znajdzie chętną pomoc u mło­
dych ozób, których potrzebować będaie coraz wię­
cej, w miarę przybywania nowych zaetępów dzieci. 
Koło pań zaprasia bardzo gorąco 1 naidzo nsilnie 
członków Koła do wpisywania się do odpowiedniej 
i wemr zamiłowaniu sekcji, utworzonych w zarzą 
dzie. Sekcye są następujące: oświatowa, wydawni­
cza, zabawowa i pniakowa.

Aby praca była w przyszłości wydatniejszą, po­
trzeba koniecznie zjednywać Kołu członków wszel­
kiej kategoryi. Członkowie zwyczajni płacą 2 kor. 
rocznie, wspierający 12 kor rocznie, dożywotni je­
dnorazowo 40 kor. 1 założyciele tzkże jediorzzowo 
200 koroa.

Przj końca posiedzenia odbyły się wybory do 
zarządu Kołz: wybrane Maryę Siedleoką przewodni­
czącą, p. Klemensiewiczową, zastępczynią pnewo- 
dnlczącej, Mieczysławę Sieczkowską sekretarką oraz 
Leontynę Owczarklewiozównę skatbniczką; członka­
mi aarsądn, panie: Poćciakową, Bogdanikową, Stro­
jową, Bocheńską, Gustawską, Petelenzową, Radwań­
ską, Rutkowską, Błotnlcką, Czermakową, Źmigrodz 
ką, Med wieżową, Domnicką i Czapską. —  Do Rady 
nadiorcaej należą panie: Bandrowska, Jentysowa i 
Pawlikowska.

Zp s fer  nauoZYCielskioh. Daia 17 b. ■ o go­
dzinie 9 rzno w iokzlu krakowskiego Towarzystw! 
nauczyde^kiego (Rynek główny 1. 17. II. piętro) 
odbędzie się posiedzenie wydziału wykonawczegt 
krakowskiej ankiety a 28 grndnla 1906 r , złoże 
nego z wszystkich komisyj: statutowej, organiza­
cyjno-skarbowej, wiecowej 1 wnloikowej, w celu 
wprowadi ania w życie organlzacyi naszej nz pod­
stawie statutu, § 78 p. t. postanowienia przejścio­
we. Porządek dzienny obrad: 1) Zagajenie. 2) Od' 
caytanie statutu „Kraje ^ego s wiązka nauczyciel­
stwa ludowego w Galicyi," zatwierdzonego pne» 
namiestnictwo reskr. z 26 zarcz 1906 1. 30623, oraz 
ułożenie instrukcyi dlz Ognisk miejscowych ) Kół 
powiatowych. 3) Omówienie organiaacyjnych czyn­
ności i ode*wa do nauczycielstwa. 4) Wnioski i in- 
terpelacye. Wincenty B i e r o ń s k i ,  dyr. biura. Sta­
nisław N o w a k ,  prezes.

Ze sfer młodzieży handlowej. Przypominamy 
pray nadchodzących świętach, aby w kołach han­
dlowych pray składkach podczas zabaw pamiętano
0 davkacŁ na bndowę letniego schroniska w Zako­
panem dla handlowców z całej Galicyi. Zebrane na 
ten cel kwoty upraszamy nadsyłać na ręce p. Aa- 
grsta Porębskiegv, urezesc. Stowarzyszenia kupców
1 młodzieży handlowej w Krakowie.

Z działalności T . S. L. Z B i a ł e j  piszą nam 
U  om W  dnin wczorajszym odbył się popis na 
kursie dorosłych analfabetów w Białej Kurs, ntrzy- 

ywany staraniem zarządu głównego T. S. L. 
daieii zię na niższy i wyższy. W pierwszym przed­
miotem nauki jest czytanie 1 pisanie, w drugim 
wprawa w czytaniu i pisanin, rachunki, histnrya
•jnliYjr, w n  fo lilo -n ejji wroa*i»l
czytanie i pisanie w języku niemleck m. Obydwi 
kursy lioayły w tym reku pon-id trzyasieztu acaniów 
na kiasę. Kurs nizszy prowadził p. Józef Szado, 
wyższy p. Józef Woynarowskl. O zainteresowanie 
świadczyć mogła znaczna liczba osób, prsybyłych 
na popis. Oprócz przybyłego z ramienia narząd” 
głównego prof. dra Wróblewskiego, praybył na uro­
czystość miejscowy starosta p. Biesiadecki, reprc 
■entancl Rady nowlatowej pp. .Tahl i Ohll, ksleżr 
Kil i Paciorek, przedstawiciele polskich towarzystw 
i inteilgencyl. Uezniowie, między którymi nie brak 
było i takich, którzy jnż niąty dziesiątek życia za­
częli, odśpiews1! najprzód pieśń „Serdeczra KatEo", 
z po przemówienia dyrektora szkoły p. Bobaka, 
rozpoczął się popis pierwszego kursu. Wszyscy czy­
tali zrozumiale, a adanta, pisane na tablicy, były 
wolne od błędów. Następnie czytali nczniowie z 
kursn drogiego zupełnie jnż biegle, poczem nastą­
piły opowiadania a historyi polskiej, świadczące, że 
oi robotnicy fubrvczni dzieje ojczyste znają dosko­
nale Po skończonym popisie przemówił deiegaf za­
rządu głównego dr Wróblewski, zachęcając inteli- 
gencyę do walki z analfabetyzmem. Podziękowaw­
szy wszystkim przybyłym nz popis, zaznaczył, że 
że T. S. L. pierwsze wystąpiło do walki z analfa­
betyzmem wśród dorosłych i nrządsz po całym 
krajn knrsa dla analfabetów. Bialski kurs należy 
ao najlepszych, dzięki skutecznej i gorliwej pracy 
dotyczącyoh nauczycieli, którym za obywatelską 
pracę wyrrził szczere podziękowanie, a uczestni­
ków kursu zachęcił do dalszej pracy i do tego, by 
Innych do zapisywania zię na knrsa nakłaniali. — 
Przemówił także jeden z byłych analfabetów; dzię­
kował wszystkim, którzy kurz utrzymują, dyrekto­
rowi, aauczycielom i gościom, oznajmiając z rado­
sną dnmą, że miał już 41 lat, gdy się tu sacsął 
uczyć czytać i pisać, a nauczył się. W końcu roz­
da* o uczestnikom knisu p-zysłaae przez sarząć 
główny książki do osytznia, a najpilniejszym obra­
zy treści pztryotycznej, saknpione z funduszu ofia- 
rowanegu rzez mleiaoową Radę powiztową.

T ,  8. L  a przem ysł krajow y Zarząd główuy 
T. S. L. wyćal do Kól i Związków swoi?" pąslę- 
pnjącej t- oi okóialk; Aby praoa nad szerzeniem 
i budzeniem zamiłowania nade wazyatke mowy ojczy­
stej dobre wydawała owoce, powinien każdy Poizk 
umieć i chcif i bronić praw tej mowy, prawa te 
cianować i utrwalać wszędiie i zawsze. Liga Po­
mocy przemysłowej odnosi się do Zarsudn główne­
go T. S. L., aby awrócił uwagę Kół i Związków 
T. S. L. na następującą sprawę: Dochodzą nas 
■kargl, że fabrykanci krajowi zaopatrują swoje wy­
roby w niemieckie etykiety. Fabrykanci a drugiej 
strony żalą się nam, że zmusaenl są dawtć niemie­
ckie etykiety, gdyż odbiorcy domagają się od kap­
ców towaru z nlemieeklemi napisami. Odbiorcy ci 
są po większej części rękodzielnicy i włościanie. 
Kupując towar a niemiecką etykStą, mają prseko- 
■anie, ie  kupują towar nie i leeki. Jest więc brak 
zaufania do wyrobów krajowych, a że nienzprawie- 
dliwiony, najlepszym tego dowodem jest to, iż ka 
pują towar krajowy, jedynie a napisem w obcym 
języku i zą zeń zadowoleni: My dążymy całą siłą 
do wyrogowaniz napisów w obcych językach na 
wyrobach krajowych. To jednak nie wystarcay. Po­
trzeba jesacze uświadomienia szerokich warstw spo­
łeczeństw*, a w szczególności sfer, o których wspo­
mnieliśmy powyżej. Prosi wreszcie Liga Pomocy 
przemysłowej, aby w pogadankach i odczytach, u-

rząd sany ch przez T S. L., uświadamiana wtie 
sfery w kierunku budzenia aaufania óo w?aznycL 
Bił i swojskiej pracy na pclu ekonomiczneai. 1 wzro­
stem zaufania do własnych sił I swojskie] pracy 
obudzi się skuteczniejszy opór i przeolwdzkła*^ 
tsgo roasaju objawom, jak pomiatanie i poniżanie 
roli jęayka polskiego w stosnnkscłi handlowych, 
przemysłowych i gospodarczych. Uznając zupiną 
słuizność uwag Ligi Pomocy przemysłowej, zwra­
camy . ię do Kół i Związków oaręgów T, S. L, 
z nprzejmem wezwaniem, aby w zakreślonym wy 
2ej idernnku współdziałały w jak najszerszych sfe­
rach indnoścl miejskiej i wiejskiej.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego eumsru 
„N. Reformy" dołąc-.an- a,ka„z 4 powieści Bols- 
sławity p. t. „Nad Spreą"

Skłaaown p rzy przesyłkach koiejowych. Dy.
rekeya kolei państwowych egłssza. Wskutek rozpo­
rządzenia min'«terstw* kolejowego zniesiono 11 b. 
m. ograniczenie czazn wolnego od opłaty składowe­
go pray przesyłkach, które kolej ma zładować, tu­
dzież podwyższenie składowego o 100 procent za­
prowadzonych od 14 listopada 1905.

Mlanowai.la. „Gazeta Lwowska" ogłaszr N a m i e s t ­
n i k  prr Liosł .Komisarz* powiatowego drr Stef na Że­
lechowskiego z Tarnopola do v owego Hąc: dra Cze
siaw« Trembsłowlnza z Liska do Tarnopola, Engeniassa 
Friedbetga * Biaiej do Lw< > a, Jana Daukicuę « ‘LIssr- 
nowsj do Liska, Tidensza Horodyńrsiego z Krotna io 
Limanowej, Ignacego Bilińskiego ze Lwowa do Pndha- 
jec, oraz lekretoita powiatowego STładysława Arysę 
z Dt< hobyoŁ. de Zboru w i kancelistę namiestnictwa 
Emil , Ulenicokiego ze Zboru wa dc Lrohooycza, ora* 
przezuzezył komUarza powiatowego Stefana Rćieckiego 
do słnżby w starostwie bialsklem.

P y r e k o y a  p o c z t  zamianęwałr puoztmistrzami II 
klasy ekspedyentów pooztowyoL Laskowskiego dla Ra- 
aiiowa, poczt, nrz nom A. Medweckiego d)» Chmieló- 
w«a, U. Zaniewską dli Kołomyi J Zaobntę dla Siedli- 
izowio, J. Bo; ize dla Mszany Lolnej, J. Janowssieg 
jia  Ułazzkuwiro, i nadała posady ekspedyentuw WI. 
Sohneidrowi naozemikowi staoyi na dworron w Dwo- 
raoh, M. Radeckiej w Dąbrowloy, J. Fachsowi w La­
szkach Zawlązan^ob, Br. B .dain w Knlhininie, Z. Ka­
czorowskiej w Dorozowie, K. Natterowej w Gogolowie, 
w Zielookaoh E. Hnstmanowej w Budnikach K. 3me- 
reozynakiemn, w Tołazczowle P. Z d w sklej, w Berezo- 
..ie Wyżnym Mióbaiowi Bardelowi.

W akz en.l1 ziemlaristwa (Hoohgcbnle fńr Boderknltnr) 
w Wisdnin itrzyma i tytuł Inżynierów leśaictwa Stefan 
Podclaol J z la rro  wa i Wiesław Krawczyński z LisL.

Składki. Na głodnyoh w Warszawie złożyli: Sm. z Za­
kopanego 4 K, A. Mt.roinklewlcz 174 K, jako dochód 
z przeaj.aw icjia .Porwanie Sabin jk". urządzonego w 
Krośnie 18 otarci b. r.

Zamiast wkładki na neztę pożegnalną dU ks. Szasta 
-łożyła p. W istory. Solecka 9 K na „Mtolerz śląską" 
i 2 ii nr nauczycieli w Królestwie Polskiem.

l  ) » ..  )*u( a ma trumnę ś. p. Wacława Zawadila
złeiyli: dr Górski, dr Jura Józof Miebnik 1 Jan Mi­
chnik 40 K na kolonie wakacyjne.

Składki na żłobki. F Zayl owska zn Stróż przysł ła 
na ręoe Czytelni dla kobiet 16 K na żłobki, z* -o ,Ozy 
telnia składa uprzejme poda ęk wanle,

Rnpertosr teatru kilejsltlego.
V niedzielę: „Starościc nkarany*.
W  poniedziałek po południa „Ront ntyozni* i „Z  do­

brego serca"; wieczór: ,Er-ia i Psyohe*.
We brodę: „Kordyan*.
W e ozwartek .Dożywocie".
W  sobotę: „Pojedynek 1 Lav dana".
W  niedzielę po południu: „blrbant“ ; wieczór „Bole­

sław Śmiały".
Ł krlsaiarzs W  piątek 18 i wietnia. Hermenegild' 

i Idy; w sobotę 14 kwietnia: Jnitjnr, 1 W aleisgo; w 
mettzicę U kwietnia: Zmartwychwstanie P J.

Wacha c . slooca 18 kwietnia o godainto 4 miii. 13, aa 
chód o godi f ni. 38 dhigob dnia godsln 13 m. 85.

Z k*akrwsUle||s obatrwztsryfli . Dnia 11 kw ioida  te 
| momete doszedł oó +  8-7 ća p 18-8 O.; — Jswometr

- ttał się,
i -., - V — O „Bui

:b :. C mu., termometia +  8 4  C.; wi ttr wiol J3
P'oepowl^dnia dla Galicyi zachodniej nr la  kwietnia: 

isgod- b. ciepło.

2 3 . G a ń  p y m l a k a  ( K r a k ó w )
Eupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p la m m le  —  krajowe i zagrr- 
niezre —  aowi. i praegrant, —  na gotówkq i 
iplatjj —  ber zaliezkŁ

Wybuch Wezuwiusza.
Dzień w torkow y

Nie spełniły się przewidywania i nadzieje, że 
wybuchy Wezuwiusz- ustaną, z prLynsjmniej osła­
bną znacznie i żb straty materyalne nie będą sto­
sunkowo zbyt wielkie. Nib spełniły się również na 
dzieje, żl liczb* ludzi, którzy skutkiem katastrofy 
bąoż stracili życie, bądź odnieśli ciężkie ussk oże­
nią ciała, nie jest tak wielką, jaa to pierwotnie 
podano. Wedle wiadomości, Które z rozmaitych źró­
deł nadchodzą, rozmiary katastrofy 1 skntk* jej pod 
każdym względem sr olbrzymie.

Że Wesnwlnss uspokoił się i że skończyły się 
straszne dni, n wierzy li zresztą zGestkańcy okolic, 
dotkniętych katastrofą. Po cpokujnjj nooy wata! po­
ranek wiosenny, ozłocony promieniami słońca wło­
skiego. Wszyscy powtarzali: „Zło minęło, nie ma 
jnż niebespieoaeństwa". Zaczęli nawet powracać do 
opuszcionycb Bledsib ci, którzy pierwsi nciekli, u- 
nossąc z sobą ubogie sprzęty i odsieZ. W  P o r t i- 
c i  I R e s i n a ,  gdzie poprzedniego dni* lud wi­
dział swe ocalenie już tylko w miłosierdzia bo- 
skiem, zaczęto wymiatać popiół z dachów i teras. 
Zwierciadło morza błyszczało od promieni słone­
cznych, z Weznwiusu otoczony był wprawdzie chma­
rami. ale były to obiokl lekkie i przejrzyste Ró­
wnie w T o r r e  A n n n z i a t a  zaczęło życie po­
wracać na zwykłe tory. Emigranci, wracający z 
rozmaitych stron, spoglądali z ncsnciem bezpieczeń- 
jrw* na 5 strui ‘eni Jawi, <tón?ni umknęli,
gdy zaczęły ptynąć z kratern błyszczącą easą.T— ' 
Koło regstek cłowycn od strony B o s c o t r e c a s e  
stężnły strumień lawy, utworzył wał na 5 metrów 
wysokości. Powierzchnia jegu (itwardnisła już, ale 
z wnętrza dobywywają się jeszcze gazy i para sy­
cząc i g wiżdżąc.

Chłop, stojący przy rogatce, powladi.. „Tutaj po­
stawiliśmy obraz św. Antoniego i lawa się wstrzy­
mała;" Jeden z oficerów oświadczył, że prąd pły­
nącej lawy osłabł skutkiem tego, ponieważ rozbił 
■ię na pierwszych domach w Boscotrecase a swła- 
szest na zabudowaniach folwarku, należącego do 
kardynała Prisco w Neapolu. Aie ch*op nie pozwo­
lił dokończyć oficerowi i odezwał się:

—  Święty Antoni! kardynał także, ale praeae- 
wssystkiem Matka Boska1 Kto nratował naszych 
zmarłych, nasz cmentarz? Gdy żołnierze kopali ro­
wy 1 wysadzili most w powietrze, my przynieśliśmy 
obraz Madonny i poztr wiliśmy nz trzy metry przed 
lawą, jako znak, że dalej nie wolno jej płynąć. 
Szkło w obrazie pękło, trzy palce Madonny spaliły 
się, ale te trzy palce uratowały nas! W  niedzielę 
będziemy odprawiać dziękczynne nabożeństw*, a 
trzy spalone palce w obrazie zastąpimy złotemi.

Niestety dziękczynne* u nabożeństwa przeszko­
dziły dalsze wybuchy wnlkinn. Tymczasem żołnie-

i tir,
Koniaki, Rum, Śliwowicę polecają

połeoają Si* Vieć i Ska Kraków, Rynek L. 25,
(giiiach Banku Galicyjskiego).



Piątet: 18 Kwietnia lOŚd.
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ra« poi wtaią oficerów udali się w górę do C a s a  
B 1 ad ca  Droga sostała inpełnte iniszczona i tnie- 
ba bj Ł brnąć w popiele, skakać praes wały kamie­
ni, przedilerać się praes stosy żnźli, W  półiora 
godna; żołnlerae dotarli do samotnego domu, sto­
jąc) go r  oddaleniu aaledwo 100 metrów od dymią­
cego krateru, a którego wypłynęły strugi lawy w 
kierunku Torre Annunslata. Chłop, który samie- 
sskiijb ten dom, nie chce go opuścić, więc żołnle- 
rae zaopatrzyli go w środki żywności Zapas wody 
jest mały, ale chłop ma wina poddostatklem i ese- 
ka spokojnie na swój los a wiarę w przyszłość.

Nagle śmienia się ca!r obrai okolicy. Z krateru 
bucha olhrsymi słup pary siarczan ej 1 przewala tię 
ku T o r r e  d e l  G r e c o ,  dokąd a wiatrem przy­
były jaybko pierwsze chmury dus>ące wszelii od' 
dech. Żołnieraid posi lesaają raemprędaej do Torru 
del Greco wśród atmosfery, która dusi i pall. Ze 
wsaąd splesay ossalała w popłochu ludność, woła­
jąc: „Na Boga' Ratujcie nas!“ Wicher roanosl po 
ulicach miasta nietylko popiół, ale i żużle wielko­
ści orseeha. Wssysey uoieaają w stronę dworca i 
nad worze, padając u brsegu na twarr i aawodaąc 
strasanemi głosami Pociągi wszystkie, towarowe 1 
osobowe, oblężone. Źołniersti i żandarmi niosą star­
ców i chorych umlesacsająo ich w wagonach Trwa­
ło to praes daiewięć godzin. Miasto wyludniło się. 
tylko na dworcu wypocsywają żołnierze i żandarmi 
po nadludzkiej pracy.

Tkaiat by! dalol w t o r k o w y  dla wlembińców 
Soiicy Wezuwiusza. Piękny poranek przyniósł im 

nkdzteję, którą roawlał niemiłosiernie wieczór, pe­
łen groay.

OoaerwaiGryum na Wezuwiuszu.
Doniesienia o .niszczeniu ebserwatorynm na We- 

snwiusan nie sprawdalły się, doehodaą bowiem a nie­
go ciągłe wiadomości, a zresztą był tam priedwcso- 
raj jeden a dzlennikaranw. Miaaowicie korespondent 
berlińskiego „ Lokal-Anselgesa* donosi swemu pi­
sma, że profesor M .,1 1 e u c c i  powrócił we wfcirek 
ns swoje stanowisko, które cnwilowo opnsclł. Wska­
zując na ciągły rneh prayrsądów wahadłowyoh, o- 
świadcaył nrof. Hatteuccl, że Weanwinsii jest nieu­
stannie eaynnyr W  chwili gdy koresnondent wy­
mieniony zjawił się w ooserwatoryum, profesor po 
wrócił « wycieczki kn łożyskom lawy, płynącej kn 
Torre Annnnaiata.

W  tern samem obserwatorynm, sbndowanem praes 
króla Ferdynanda II., praebywał słynny profesor 
P a l m i e r i  poćesas w/buohn w r. 1872 Wybuch 
ów rozpoczął się dnia 26 kwietnia i trwał praes 
6 dni. Ooecna katastrofa prsewyżisa inacznie nie- 
saoaęście a r 1872 pod nażdym względem.

Stożek wulkanu.
Jak zwykle podczac wybnchn, tak i obecnie 

ksatałt wulkan i zmienił alę zupełnie. Profesor Mat- 
tenocl donosi, żo główny krnter obniżył się o dwie­
ście pięćdziesiąt metrów. Stożek wygląda jak gdy 
by oatro obcięty brzytwą. Zmiany dokonywają się na­
gle po każdym dlniejs»ym wybnchn. W  latach spo­
kojnych wysokość Wesuwiusza warasta akntkiem 
leskich wybuchów, które osadzają na szczycie no­
we warstwy popiołu 1 kamieni. W  r. 1899 wyso­
kość góry wynosiła tylko 1293 metry, w r. 1900 
jnż 1303 metry, zaś w r 1903 wzrostu do 1350 
metrów.

Korei) oadent „Mattiaa,* który ■ kilku towarzy­
sza. i usiłował aostać się ni szczyt Wezuwiusza, 
opisuj# w jaki sposób utworzył się na w lkaale 
nowy kryte?, skutkiem którego wygląd plastyczny 
g Pp^uai^sił sie. „W  tzsdcr -U
cyi —  pisze korespondent —  nsaiiśmy pod góro 
około 7 kilometrów (jcsywiście nie w linii prostej. 
Przyp red.) po pokrytych żużlami polach. W  oko­
licy miejscowości Spzccata —  tak nazwane] od 
rozpadliny, jaka tię tam w roku 1854 utworzyła —  
zauważyliśmy, że ziemia faluje pod nasietal stopa­
mi, jak pierś ciężko oddychającego człowieka Na 
gie toż za nami rozstąpiła się ziemia, otwierając 
głęboką przepaść... zionącą na nas gorąoą wodą i po 
plołem. Zabójcze Kazy utrudniały oddychanie, a obłok 
dymu zakrył wzaystko naokoło. Zdawało się i a w, 
no zbliża się śmierć. Z rozwartej czeluści bnchala 
płynna lawa, której strumień otacza* naa dookoła, 
grożąc odcięciem. Podcaas gdvsmy w szybkiej 
ucieczce szakali ocalenia, następowały jedne po dru­
gich nowe ekspioaye i wybuchy gorącej wody i ż* 
raące się masy. W pobliżu nrs rtwarła się druga, 
a wnet potem traecia caemść. Wdrapaliśmy się na 
wsnlesienie, ntworsone se starej, skrsepłej lawy 
1 tutaj dop>ero u żuliśmy bezpieczny grunt pod no­
gami. W  tej chwili praedstawiała góra straszliwy, 
imponuiący swą grozą widok. Z górnego, onecnie 
rozpańalętego stożka, buchały w górę jaskrawo roz­
błyskujące tyi ąetne płomienie, odbijające się słabem 
światłem w chmarach wgły i dymu.11

Szczegóły dawniejszych katastrof.
Dzień wtorkowy przyniósł N e a p o l o w i  nowe 

nieszczęście. Po hali targowej na placu Monte 011- 
yeto, która alę zawaliła, przyszła kolej na halę tar­
gową, która stoi na placu Largo delia Carlta, a 
która zawaliła się również pod ciężarem popiołu 
w chwili, gdy ruch targowy był najwięksiy Zgi­
nęło 10 indai, około zaś 100 ouób wydobyto z pod 
gruzów w  stanie mniej Iud  więcej groźnym. Nle- 
dbamtwo włada miejskich nie dsiwi jnż n<kogo, tak 
się aakorseniło. „Katastrofa musiała przyjść —  pi­
sze „Mattinou —  a nie będzie z pewnością osta­
tnia4-.

W  mieście panuje strasat a panika. Wierni spie- 
raą dc kościołów, w nooy spotyka się na nlicach 
prooesye pokutne. W  San Carlo a Morielle przy­
szłe nawt.t dc scen gwałtownych, bo wzDuriony 
tłum wyłamał praemocą zamknięte drswi kościoła. 
Ułomność w mleśoie jest tak wielta, że lampy ele- 
^rymne nie mogą jej rozproszyć na odległość kil­
ku kroków. Turkotu wozów nie słychać wcale, bo 
jadą one po osie w miękkim pepinie. Wskutek nle- 
ustającj ch apadów popiołu I grożącego miastu có­
ra.. bardziej niebezpieczeństwa ae strony sbliżają- 
eej się iwolns i*wy, wiele oaób opussesa miasto 
n* zawsze, niektóre fabryki zamierzają przenieść 
■lę gdzieindziej, Poeiągi są prieueinione podróż­
nymi.

o s c o t r e c a s r  nie istrleje. Kwitnące dawniej 
miasto jest dzisiaj cmentarzyskiem stężałej lawy, 
poczerniałych murów, ns wDół spalonych sadów.-  
Kościół sw Antoniego wypełnił* lawa, która ani- 
** M *  wielki ołtara, W  Bosc:itreoar* zginęło, o ile 
v ladomo, 6 0aób.

O t t a j a n o ,  położone prawi1 po przeciwległej 
stronie Wezuwiusza, również sostało snlsiczon n 
Tntaj siał zniszczenie deszcz poplołn i żużli.

Deszcz kamienny szczał padać w sobotę wleCza 
i trwał a małą przerwr wtorkową aż do weso- 

raj Onegdaj przybyło do mia. ta kilku karabinie­
rów, aby odpro (radzić więźniów Nakłonili oni po- 
zosUjącycn jeszcze w mieście do opuszczeoia gc 
W  połowie drogi do Nocera zaczął padać tak gwał­

towny dessea kamieni, że kobiety 1 dzieci, jądącc 
dotąd ipokojnie wozami, rozbiegły się w panicznym 
■trachn w różne strony. Wieln ludzi jeszcze po­
przednio zostało przywalonych gruzami zapadają­
cych się domów. Niestety, ale można im było po­
spieszyć z pomocą. Książę Aosty chciał onegdaj 
ndać się samoohodem kn aniszcaonej miejscowości, 
wóz jednak ugrzązł w popiele, tak, że książę mn- 
■lał .tonao powrócić.

Podobny los spotkał S a n c t  G i u s e p p e ,  poło­
żone tuż koło Ottajano w stronie południowej. Jak 
silmy w był opad poplołn, świadczy fakt, że Koło 
miasta stoi zagrzebany pociąg kolejowy. Tntaj pra­
cują 3 kompanie piechoty prz r pomocy artyleryi i 
konnicy nad odgrzebywaniem domów.

Ostatnie wiadomości. Nestol w  niebezpieczeń­
stwie.

Jeżeli sprawdzą się ostatnie wiadomości telegra­
fio ne, to N e a p o l o w i  g r o z i  r z e c z y w i s t e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  I tak „Frankfurter Zei- 
tung* otrzymała wiadomość, że na Wezuwiuszu po­
wstał nowy krater, a którego wydobywa się 6 (?) 
słnpów ognistych. Nad miastem unosi s'ę ogromna, 
ciemna cnmnra, która pokrywa północne stoki W e­
zuwiusza. Z jednej strony widać ognistą strugę la­
wy, która dzieli się nz 3 ramiona. Brednie z tych 
ramion i największe pędzi z szybkością 10 me­
trów  na ifllhutę I joat oddalone tylko c pól 
kilometra od miasta. Lawa otoczyła z 3 stron 
dom jakiś, który po chwili ae BtraszLyw trzaskiem 
runął, poesem lawa nissezyła dalsze bndynkl. —  
Wiadomość tę mogła nmleścić wymieniona gazeta 
w pierwssem lnb drągiem wydaniu wlecaornem 
wczorajsiem, które do Krakowa nie nadesało jeszcze.

Binro korespondencyjne potwierdza tę wiadomość 
w telegramie z Neapolu. Mianowicie donosi, że 
prof. HattenccI stwierdził ciągły ruch przyrządów 
waha iłowych w obserwatorynm. Przy gęstym de­
szczu popiołu zauważył on przez 4 godziny trwa­
jące wybuchy. Według jego obliczeń, lawa jest od­
daloną tylko o 1 kllumetr od Neapolu.

Natomiast z Rzymu donosi równie Binro kore­
spondencyjne, że prawdopodobnie W o z a w i u z s  
w k r ó t c e  s i ę  u s p o k o i  Czy to wpłynie nz los 
Neapolu —  niewiadomo.

Stan r*nczy w  okolloy. Sprzeczne wiadomości.
Faktem jest, że pod względem rozprzestrzenienia, 

katastrofa obecna przewyższa stanowczo katastrofy 
a r. 1872, a takż* wiele a dawniejszych. W  oko­
licy S a l e r n o  1 C a s e r t a  szkody Bą ogromne. 
Co do miasta S a r n o ,  które, wedle wczorajszbgo 
telegramn nlegto zniszczeniu, to dzisiejsia depesza 
dojosi, że wiadomość ta jest nieprawdziwą. W O t- 
t a j a n o zginęło 200 osób, a mnóstwo odniosło 
raay. Z pod gruzów wydobyto znowu 50 zwłok —  
i iś w Sanct Giuseppe ] 10. —  Jak donosi „Lokal- 
Anselger*, sytnacya jest wręcz rozpaczliwą, brak 
jnż chleba, a nawet wody dla tłumów, które się do 
Neapolu zbiegły z okolicy. Drogi są zasypane. — 
W  Torre del Greco i Terre Annunziata pociągi 
utknęły w popiele. Deszcz poplołn ciągle wzrasta. 
W  Torre del Greco nie udało się wydobyć z pod 
gruzów 200 zwłok. Żywność nadesłaną dla 2.000 
żołnierzy tłum rozebrał przemocą między siebie. —  
W C a s t e l l a m m r e  głodne tłnmy również dopu­
ściły się nadużyć.

Rząd rospocaąl akcyę ratunkową aa wielką jkalę. 
Polecił władaom wojskowym rozdzielać chljh mię­
dzy ludność dotkniętą katastrofą. W e wszystkich 
gminach, które ucierpiały wskutek wybnchn, nrią- 
«uito fcltChjiAj iuiuwe. Grgi ■>* zaiaąóu sanitarnego 
wyruszyły z oddziałem Czerwonego krzyża do San 
Giuseppe. Zorganizowano także oddziały robotnicze 
dla usuwania a dachów popiołu. — Rozmlesacaone 
w Neapolu wojsko wzmocniono od* ałami i  Fioren- 
cyl, Bolonii 1 Messy ny. Z wielu miast przybyły 
=mraże pożarne. T ilegrafUine połączenie z Ottajano 
1 San Giuseppe znowu przy wrlconu; spodziewają 
ale, że także Komunikaoya pocztowa będzie dzisiaj 
podjęta. Prezydent ministrów Sonnino prsybył do 
Neapolu, dokąd także królewska para przybyła 
wczoraj wieczorem

Szkic to p n p tic z n y  miejsca katastrofy.
^  Neopol

8- Anastasia 
•  3omma

Ottojano

Zatoka

NeapoBtaaska

•  S. Giuseppe
Portici
W ezu m  wiuBz 

ki iter 
Resiaa
Torre del Greco 

Boscoreale •
«  Boscotrecase

Torre Annun­
ziata
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(Telegram y „N Reform y11 z 12 kwietnia.)
Neapol. Para królewsza odwiedziła rannych 

w szpitalu, gdzie zabawiła dłuższy czas. Wczoraj 
wieczorem niebo było p r z e s ł o n i ę t e .  Padał lekki 
d e s z c z  p o p l o ł n .  Lndzle wyglądają ja k  w i e l ­
k i e  t ł n m y  a n t o m o b l l l s t ó w ,  gdyż w s z y ­
s c y  n o s z ą  m a s k i  i odzież, chroniącą od knran. 
W s z y s c y  są o k r y c i  b i a ł y m  p y ł e m.  Koło 
północy opad p r a w i e  z a p e ł n i a  us t a ł ,  jednak 
w innych miejscowośclaoh t r w a  on da l e j .

W  T o r r e  d e l  G r e c o  pracują ciągle nad n- 
s u n l ę c i e m  p o p i o ł u  i p i a s k u  a aachow,przj- 
caem czynną jest Taż pożarna- Prezydent mini­
strów Sonnino zwiedził miejscowości dotknięte kie­
ską I wszędzie zachęcał do prze ratunkowych Au­
tomobil ministra ngrzązł w masach popiołu tak, iż 
z trudem go wydobyto.

Wczoraj przyjął król nz posłuchaalu prezydenta 
ministrów, poozem odbył naradę z posłami neapoli- 
tzńiklmi w sprawie akcj i ratunkowej. W  całym 
kraju zbierają składki. Papier ofiarował 10.000 
lirów

Nnapol. Król I królowa dziś o godz. 6 rano wy­
jechali automobilem do i eisc zagrożonych D e s z c z  
p o p i o ł u  t r w a  d a l e j ,  choć a maiejsaem nasi­
leniem. Powietrze jest gęsta i bardzo duszne. 
W e z u w i u s z  n i e  j e s t  w i d z i a l n y .

•Obliczenie strat.
Neapol. Ogólną ilość o f i a r  w y b n c h n  We-

Gorsety w-dtof jtaloowszyoii krojów paryskich 
1 ii uks *lskicb o  clfica nowo otworzon?

i i n w i u s s a  obliczają obecnie na blfcko 1000 lu- 
uzl. Liczbą rannych jest znacznie wieksra Szkody 
materyalne &ą Wprost Ogromne 1 dochodzą przy­
puszczalnie do 400 milionów lirów, wiole miej­
scowości n podnóża góry jest tak doszczętnie znl- 
uzczcnych, że nie można jnż myśleć o ich odbn- 
dowauin. Jak zwykle w podobnych wypadkach, tak 
i teraz, z ogólnego nieszczęścia korzystają ZłOdzie 
je 1 ibudle. Wywołają oni umyślnie taiszywemi, 
alarmującemi wieściami p o p ł o c h ,  aby korzysta­
jąc a zamieszania r a b o w a ć  d o m ’ . Kilkaset zło­
czyńców takich już aresztowano.

Pociągi z bliŻBsycb 1 dalszych stron Włoch przy* 
wożą do Neapolu wojsko i etraze pożarne, ce­
lem niesienia pomocy zagrożonym miejscowościom. 
Prace ratunkowe napotykają jednakże na w i e l ­
k i e  t r u d n o ś c i  z tego powoda, żo pizsea, po­
piół 1 lawa, imleBsane razem, tworzą t a k ą  t w a r ­
dą masę ,  iż tylko a wielki* wysiłkiem możma ją 
nsnnąć z dachów WielKą radość wywołała wczoraj 
depesza profesora Matencci, donouięea, że wybnch 
się amniejsaa. Ludność jnż się uspokoiła, tymczasem 
dziś rano ponownie zaczął padać *ilny derze* pla­
sku 1 popiołu, wywołując nową panikę. Jest ona 
tak ogólna, że nawet d o z o r c y  s z p l t a l ó w  i 
z a k ł a d ó w  o b ł ą k a n y c h  o p u r z c z a j ą  c h o ­
ry  c h i o b ł ą k a n y c h  1 ndekają w bezpieczne 
strony.

Deszcz isopiofu.
Neapol. Deszcz poplołn, choć nieco słabszy, trw r 

drlej. W  Torre del Greco, Reslna, Son ma, Sant 
Ani stazia i prawie we wzay. tkich miejscowościach 
powiatu Noir dntzez popiołu jesi bardzo silny.
Wszędzie bez przerwy trwają ptace około usuwania 
z dacLÓw popiołu 1 plaska. Wsie Izie wysłano woj 
skowe I cywilne ondaiały ratunkowe. Do Torre del 
Greco i Ottajano odeszły oddziały rzymskiej straży 
ogniowe] Również z Florencyi i Palermo oczeknją 
przybycia straży pożarnej. W  Ottajano w y d o b y ­
t o  6 d a l s z y c h  z wł o k .

Zasypane miasta.
Neapol Ze wszystkich stron pode ją okropne 

wprost szczegóły katastrofy, zwłaszcza zaś z 
Torre del Greco, które spotkał niemal ten sam 
los, co dawne Pompei.

W  San Ginsseppe leży nc nlicach 100 clat 
ludzkich, znajdujących się jaz w  stanie rozkła­
du, a niema ładzi, którzyty mieli odwagę ciała 
te nsnąć i pogrzebać.

Korespondent „Frankfurter Zeitnng", który 
wczoraj usiłował dostać się koleją na górę, 
zmuszony był nawrócić w połowie drogi, gdyż 
pociąg utkwił w  zaspach popiołu, a lokomoty­
wa 81.) wykoleiła.

W  Neapolu część ludności ucieka ju ż na c- 
kręty w  porcie, ponieważ powstała obawa, że 
lawa dostanie się do miasta.

Rozdział zapomóg.
Neapol. Dekret prezydenta ministra ustanawia 

komlsyę pod przewodnictwem Ks. Aosty dla r o z ­
d z i a ł u  z a p o m ó g  Sonnino oddał ao dysposycyi 
komlsyi na razie p ó ł  m i l i o n a  l i r ó w.

Odroczenie w ystaw y.
Medyolan. „Gorrińre dr la Sera* dowiaduje się, 

że król Wiktor Emanuel z powodu spowodowanej 
katastrofy przez wybuch Wezuwiusza, o d r o c z y ł  
otwarc.e wrstawj w M e d y o l a u l e .

W poniedziałek po południa: „Zaczarowane koło1; 
wieccOr: „Opowielol Loffman*“ .

We w sorek po południu: „Weselu Wieoiór: „Kopoiu 
s i e i .

We środę: Prsedstawiualu ukraińskie; trapy11.
We cswartek: „Panna praucka11.

Plamy na słońcu 
Wiedeń. Z L a  p l a n y  donoszą, że w tamtej- 

szem obserwatorynm poczyniono rozno spostrze­
żenia, stwierdzające, ż e  p l a m y  n a  s ł o ń c u  
z n a c z n i e  s i ę  p o w i ę k s z y ł y  Hoża to 
wpłynąć na różne zjawiska atmosferyczne, jak 
trsęsienie ziemi i t. d.

Popiół w  C anaro
Wiedeń. Jak donosi asystent geologicznego 

mstymtn w W i e d n i u ,  di Werter, n&desiano 
z Cattarn p r ó b k ę  p o p i o ł u ,  jaki spadł tam 
w ostatnich dnich. P o z o s t a w a ć  t o  ma  w 
z w i ą z k u  z w y b u c h e m  W e z u w i u s z a .

Kronika lipowska
Lw ów , 12 kwietnia.

Z uniwersytetu lwowskiego Spis wykładów 
na letnie półrocze wyszedł jnż z druku. Z wykła­
dów ogólniejszej natnry ogłosili: prof. B a l z e r  
„Przewód s-.dowy polski*, dr W i n i  ar  z „Histo- 
ryę źródeł prawa polskiego* 1 „Ustrój sejrowy w 
Polsce*, prof. G t ą b l ń s k l  „Anstryzckle ustawo­
dawstwo agrarne*, prof. H a l b an  „Romańsko-gor- 
nańskle podstaw; prawa europejskiego1*, prof. Sta- 
r z y ń s k l  „O granicach daiatalnoścl władzy pań­
stwowej w ttosnnkt do jednostek*, dr R o a w a ­
d o w s k i  „Zagraniczna polityka handlowa*, prof 
P i n l ń i k i  „O niektórych postulatach kryminolo­
gii nowocresnej4*, prof. T w a r d o w s k i  o „scepty­
cyzmie etycznym*, prof. W  a r t e n t  e r g  „O ety­
cznych poglądach Kanta*, dr R n b c s y ń a k l  „Z* 
rys historyi estetyki*, dr W i t  w l e k i  „Psycholo­
gia woli*, dr M a ń k o w s k i  „Psychologia nancaa- 
nia*, dr G r a b s k i  „O współczesnej kwestyi wio- 
śolańsklej w Polsce*, prof. A i k e n a s y  „Założe­
nie Królestwa Polskiego 1813— 1815“ , prof. Bo- 
ł o i - A n t o n i e w l o i  „Zwiedzanie i objaśnienia 
pomników satnkk Lwowa i okolicy*, prof. K a l i  
na  „Rozbiór zabytków staropolskich*, prof. K a l ­
l e n b a c h  „O poezyi polzklej w drngloj połowie 
XVI wieku*, prof. B r n o l t n a l s k l  dalszy ciąg 
„Analizy dzieł Mickiewicza*, dr W o j e J e c h o w -  
z k l  „Przewrót w turysto .rości 1 literftnrze pol­
skiej po r. 1863“ , dr G u b r y n o w i c z  „Kazi
mierz Broazlńskt*, prof. W e r n e r  „Poetik der
Lyrik*, prof. R e h m a n  „Geografia wschodniej En- 
ropy*, prof E r n s t  „Ast-onomia sferyczna*, prof. 
Z u b e r  ciąg da>sy „Geologii historycznej44, prof. 
S i e m i r a d z k i  „Fannz kopalna ntworow paleo- 
soicinyeb w Polsce, di T o . s s e y r e  „Palentologia 
okolicy Lwowa“ , prof. D, o o w s k i  „O psyenolo 
gil niższych zwierząt*.

Strejki rolne. Do „D* nnikz Polskiego* dono­
szą, że strejki rolne wybn hły jnż w p o w i e c i e  
b u c z a c k i m  w dobracn tfaaorów, Łazarówka, Nl-
skotysy, Baranów, Bobrowi ki, Frailejów, Jarhorów,

Zastępca browaru ten- 
t e s , okradłszy kasę I 

nciekł ii Lwowa.

8 r. życia Jadwiga Saw- 
mancie, dyrektorze se- 
ośle do Rt.dy państwa.

kiauo.

paryska praoownia gorsetów |

Rewoluoya w Rosyi.
W rosyjskich sferach rządowych utrzymują, 

że nowa pożyczka, gdyby się ją  udało zawrzeć, 
nie przyniesie skarbowi oczekiwany ch korzyści. 
Po zaspokojenia wie-zywiności Mendelsohna, 
oraz zobowiązań wynikłych z wojny japońskiej, 
pozostanie s n m a  w z g l ę d n i e  n i e w i e l k a .  
Z  góry potrącone będą procenta i koszta raa- 
lizacyi. Poza ten syndykat francuski zażsda 
zostawienia części złota na rachunkach bieżą­
cych w Paryżu, jako gwarancyi wpłat termino­
wych. Część pożyczki ma być zrealizowana przez 
syndykat rosyjski. Zatem dopływ złot,a zagra­
nicznego będzie nieznaczny.

Ostateczne pertraictacye będt, prowadzone w 
Paryżu. Prócz Kokowcewe udali się tam z ra­
mienia rządt Utin i Wyszniegradzki.

Doniesienia z Rosyi stwierdzają, że w osta 
tnim caąsie zauważyć można z n a c z n e  z ł a ­
g o d z e n i e  — y m i a r n  k a r  w procesach po- 
litycznycL i widoczne l i c z e n i e  s i ę  z p r ą ­
d a m i  l i b e i a l n e m i  w c p . n i i  p u b l i c z ­
n e j .

(Telegram y „N. Reformy" z 12 kwietnia.)

W yb o ry do Dumy.
Wilno. Żydowski komitet wyborczy na posła 

do Dumy stawia kandydaturę syonisty dra L  e- 
w i n a. Grupa wyborców żydów i bezpartyjnych 
Rosyan stawia handydarurę adwokata Gruzen- 
berga.

Petersburg. Zewsząd nadchodzą wiadomości 
o zwycięstwie przy wyborach stronnictwa „w ol­
ności ludu*. Odbył się z tego powodu bankiet 
kadetów, na którym przemawiali M i l  i n k o  w i 
G e s  s en .  Wyrażane pewność, że strom /ctw o 
to wyzwoli Rosyę z zamętn i anarchii rządowej.

Komitet pożyuzkuwy.
Petereourg. Na podstawie okazu z 11 kwie­

tnia utworzył się zamianowany przez tara k o ­
m i t e t ,  do którego naieżą także prezydent 
Rady minisł rów, min5ster skarbu i kontrolor 
państwowy. Komitet zajmować się będzie s pr a- 
w A m i  ( f i n a n s o w e m i :  a głównie p o t y c z ­
k a m i  p a ń s t w o w e m i ,  przeć przedłożeniem 
ich ciałoit ustawodawczym.

Jerzcze jeden.
iiroeła w . (P e t  A g tel.) Na dworcu tutejszym 

aresztowano pewnego młodego człowieka, który 
chciał wysiąść z wagonn. Podaje on, że jost 
synem moskiewskiego lekarza i brał udział w 
n a p a d z i e  n a  b a n k  w M o s k w i e .

Liaokle. Tak słnżba dworu a, jak i włośclanir od 
■ówilk pracy Spokoju nlg- I< nie zakłócono

Ucieczka defraudante ” ' 
czyńsklego, Markus i m  
sprzedawszy wozy i konie

Zmarli.
We Lwowie umarła w 

esyńskz, wdowa po ś. p. 
minzryum nauczycielskiego

Recerto r  teatru Iwot
W niedzielę po południu: ,l>rnriarc“ ; whccór Kop 

ciastek11

Ostrzeżenie.
Ekaterynoeraw. (Pet. A g. tel.) Generalny gn- 

De-nator ogłosił ’ ostrzeżenie p r z e d  r o z r u ­
c h a m i  Ł i i t i ż y d o w s k i e m i  i zapowiedział 
użycie najostrzejszych środków d lt ich stłu­
mienia. Przedstawia on, że wszystkie klasy lu­
dności aą cnrnw i równi« drogie; wszyscy są
dziećmi tej samej ojczyzny.

Pożyczka rosyjska
Wiedeń. Reierent sekcyi kredytowej w  mini­

sterstwie skarbn, radca ministeryalny W  i m- 
m e r , konferował dziś z gubernatorem Bankn 
austro-węgiersk.ego, B i l i ń s k i m ,  w sprawie 
udziałn kapitałów austryackich w p o ż y c z c e  
r o s y j s k i e j ,  pczeciw cze m u —  jak wiado­
mo —  oświadczy* się generalny se5rei.arz Ban­
kn austro-węg;e-skiego 

Londyn. „Daily Telegraph" ogłasza interview 
z Wittem o nowej pożyczce rosyjskiej. W itte 
miał oświadczyć, te  docbod, uzyskany z tei po­
życzki, zużyty zostanie na zupełne pokrycie do­
tychczasowych pożyczek krótkoterminowych i 
ze w szystkie późniejsze pożyczki zależeć już 
będą wyłącznie od zezwolenia Dumy.

Udział kapitału angielskiego w nowej po­
życzce j e s t  j u ż  u s t a l o n y .  Będzie on u y fr ­
e z y  m, niż dotychczLS przypuszczano, gdyż do­
sięgnie wysokości 10 milłonow funtów szterlin 
gów Angielskie ministerstwo spraw zagrani' 
cznych z a c h ę c a  w p r o s t  bankierów angiel 
skich do wzięcia ndziałn w tej pożyczce.

Zapowiedź nowej wojny.
Londyr. „Daily Teiegraph* donosi z T o k i o :  

Dzienniki są zaniepokojone, albowiem Rusye 
nie czyni ż a d n y c h  p r z y g o t o w a ń  w c e ­
l a  o p r ó ż n i e n i a  M a n d ż u r y i .  Ros¥i*n5.e 
bndnją potajemnie f o r t y  i k o s z r r y  w Char 
binie i zakupuje, znaczniejszą liczbę materyL 
łów kolejowych. Naczelny komendant rosy jst 
miał oświadczyć, że r a c z e j  w ł a s n e  k o ś c i  
p o g r z e b i e ,  aniżeli opuści Mandznryę. W szę­
dzie czynione są przygotowaniu, do stałych osad; 
kobiety otrzymały rożka* opuszczeni! nółnocnej 
Mandżuryi.

Fotografie uczniów.
Lw ó w  „Gazeta Lwo.rska* ogłasza następu­

jący okólnik nairiestnika do d y r e k c y j  w s z y ­
s t k i c h  g i m n a z j  ó w  i s z k ó ł  r e a l n y c h :  
Celem zapobieżenii możliwym n a d u ż y ć  o m ,  
poleca się dyrekcyi, aby od prywatystów i eks- 
ternisśów przystępujących do Jakichkolwiek 
egzaminów, jak do egzaminn prywatnego, wstę­
pnego do klasy wyzsze;. aniżeli do I, o ile nie 
byli uczniami zakładu i nie są jej osobiście 
znani, zawsze zaś od prywatystów i ekstern 
stów, chcących przystąpić do e g z a m i n n  d o j­
r z a ł o ś c i ,  lnb do egzaminn nadzwyczajnego, 
żądała załączenia do odpowiedniego podania 
w y r a ź n e j  f o t o g r a f i i  e g z a m ; n a n d a ,  
zaopatrzonej na oawrotnej skronie p o t w i e r ­
d z e n i e m  i d e n t y c z n o ś c i  o s o b y ,  którą 
fotografia wyobraża, przez władzę polityczną, 
t. j. przez starostwo, dyrekcyę polioyi, magi­
strat m. Lwowa i Krasowa, wedle tego, gdzie 
petent jest osiadłym

. GurkiJ w  Ameryce.
Nowy Jork. Przybył tn Maksym Gorkij. Na 

polecenie z W aszyngtonu nie robiono mu ża 
arych  trudności przy wylądowaniu. Puohczność 
zgotowała mn e n t u z y a s t y c z n e  p r z y j ę  
c i e, w ktorem brali udział także ttcznie tn za' 
mieszkali rewolncyoniści rosyjscy. Gorkij wy­
głosił pc wylądowaniu mowę, w której zazna 
czył, że panowanie cara wkrótce się skończy. 
Przyszłość R osy może polegać jedynie na r e ­
p u b l i c e  f e d e r a c y j n e j  na wzór Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej Gorkij za­
mierza odbyć kńkomiesięozną p o d r ó ż  a g i  
t a e y i n ą  po ca*ych Stanach Zjednoczonych.

Wnicm I tslEfriliuii
w iadom oiol ,.N. R eform y1

i  dnia 12 kwietnia.

Rokowania.
Prąga. Organ agraryuszów czeskich „Wen- 

koy* donosi, że poseł P r *  s z e k  otrzymał od 
ministra spraw wewnętrznych hr. Byianda za­
proszenie n a  k o n f e r e n c y ę  w s p r a w  e 
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

To samo pismo donosi, że teraz, po przywró­
ceniu spokoju na Węgrzech, p.erwszam zada 
niem korony i -ząau auSiiyackiego będzie prze ■ 
prowadzenie u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j .  
W obec tego p o d r ó ż  c e s a r z e  d o  L i b e r c a  
i P r a g i  ma  w a ż n e  p o l i t y c z n e  z n a ­
c z e n i e .

Nowy rząd na Węgrzech.
Budapeszt. Dzienniki omawinją przychylnie 

wczorajsze przemówienie programowe dra W e- 
ckerlego, podnusząt, że i teraz jeszcze trzeba 
się zbroić do drnszej maiki o prawa narodu.

Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował lekarza powiatowego dra Henryka 
Lica starszym lekarzem Dowiatowyn w Brzo­
zowie.

Lene. W czoraj wieczorem e k s p l o d o w a ł  
n a b ó j  d y n a m i t o w y  w k o ś c i e l e  w M on- 
ti g n y  i /rządził znaczną szkodę.

£trejk siuiD y noc7towej.
Paryż, Posłańcy p o c z t o w i  i t e l e g i a f i -  

c z n i odbyli wczoraj wieczo-em zgromadzenie, 
na ktorem postarowili z a s t r e j k o w a ć ,  jeżeli 
me otrzymają dziennej płacy 5 franków. Uchwa­
lono także ustawić koło urzędów pocztowych 
s 11 a ż &, celem uniemożliwienia pełnienia słozD y 
p-zez niestrejkujących.

Paryż. Przez całi noc u r z ę d y  p o c z t o w e  
b y ł y  o b s a d z o n e  w o j s k i e m  W ery z ae- 
peszam były eskortowane przez zornierzy, —  
Słychać, że l i c z b a  s t r e j k n j ą c y c h  w z r o ­
s ła , a żołnierze pełnią niektóre funkeye po 
cziowe

Odpowiedzialny redaktor i wydat7ca 

M i c h a ł  K  o n o p i ń s k i .

J  D F  Ł L A K E .
( A rty k u ły  w  tyn r d zia ło  n i r  poch od zą  od 

re d a k e yij.

liiI^K a v O h

Przez lękamy wielomrotnie jaao wprost idealny 
środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 

Skutek zmuitilewający! W e wszystkich aptekach

Dr Jan Frączkiewicz
lekarz szpitala. Bonilratrów. seKuudaryusż szdi- 

taia św Łazarza
przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do 5-tej 
i r z )  Ulicy JabłonbW Skich L. 2  (naprzeciw 

uniwersytetu). 1713

Do części nafcładu niniejszego nnmern dołą­
czone jest sprawozdanie Szpitala Braci Miłosier­
dzia w Krakowie za rok 1905.

f o r s a  t e S a g r g f i s z R S
1 M a* 12 kwietnia.
Akoye znsir.iKiei Z a d « toeur wegr eso'76 

i keye sragt m  źe< Zakladi taradylowr; :o 8i0 — aken 
Aaąlok*jtki S20'25 Akoyi Unionlkant' M tO , Akert 
.■"dais. u , u 1 —. *kw*i Baakreralna Akan

^odcaoieW 1 188 —. AMot* Głuiiozjakieg, Bana, óf ite- 
rzceg) 570'—. Akey* kole oafir* sw*“',i «88'2s ;  Scyt 
voUń ;“ł!a£jłiowij;197'S". Arsyi koid Ml betu a. « s  50 
Akoyt roisi puaoonrj 5740 (676)). Akeye kole! eaerrLwu ■ 
rkitj 185' . Akr— A ylnj 562-50. *Juyr Euxa “  aai1 
668 85 Aacya Fraddagt Townw h żelaznego 2676 -  
akojn ]'aW/ft broni 591 —. *. uyt "nreck)- tr^nl-a 
881—. Akori a rUc7ł*kieg( Aaifeokier Towers}*twi 
usfśowegt 6k8 — PHUgnoyi wfgierskie ini sau;*za rli f 
16 40 Bantr Majowe 99’8r Punti koronowa ,aw /aoi 
07 86. Rer* u koronowa wigl uL J96-6ń 61 1. Listy
To wari Tirwi, kraryti.wu., JcwaUes 99 06 *•/, iiirij
aak* Ufoteozneg i« 6 5. #•/,•/, listy BanLu sipota- 

usnegr iOO'80 6“/. I '*ty Banan hi *■ aozneeo 111*76 
4*/, Listr ^anki krajowego 9910 4‘/.V« Untr Gsain 
■crajowegt 101*66, >’/ 'omanUne obligacje Benka ,‘ ri 
jowego —'■—. *V. gaI*oyjtkir obBga :y ro|.Jiaoy)B< 
99*66 *'/• galioyjski ' Ośjobł. krajowa ■ 18 r. 99*80 
i 0/. poire*kK aulaatt Lwowa *806. Lo-w tar ikia IM — 
Earra 117-41. Raaia 268 26 

OuHr stał’ 79-50—19-60 (2 75—2046) Nafta i tpi 
rytm nlerm’onloni 

Usposonlenle: Ns va’ iss« zagranicę i ’ 'Tiku ok odpa 
dnięou jatriejszoj g’ełdj zakończenie osłabione.

Cennik Izsy handlowej i przeHybłowej 
w krukowli i

z 19 kwietnia {godz. 1 w rołndaf*).
li Walaty.j alaoz iądaji

Lu^e papierowi .................................  251 — 159 —
Parki ilearieczie...................................117 2C 117 60
frana. papierowe.................................  95 60 96 —
DwadiiiBStofrarrowkl w złoefo . . .  19 10 19 18

II. Listy zutiw ir 
4V. Lu*”  zaatawai prea. Besskn hlpot, 111 — 11? — 
47i7« LlsM sastrwai Bankr hipot . . 100 30 101 30 
4•/, ,  „ „ „ . . .  98 60 99 60
4‘ , List" aastawne Brna* krajowego 101 95 103 — 
4'/, „ „ . „ %  76 "*9 60
S*/« LDtf u it , gai. Tow. kred sion , nieok. 99 6 f -------
47. „ „ ,  .  ,  ,  41-ltta. 99 6 0 ---------
»%  „ 66-lati 98 60 99 80

w Kpakowie, 
ulica .Floryańska L. ? 

(Hotel Drezdeński).

Wszelkie zamówienia w zakre. ^orseolarskf 
wchodzące « ykonule sie w  rłą^u S godzin. —  
Przfjmoie wszelkie reperacve —  Zleo*»ui& 
z ^Fowtaoyl uknteozuifi. się wlwrotaą oeDztą.
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Wydawnictwo Towarzystwa 
dla popierania nauk społecznych 

w Krakowie

„W ieś  P o lsk a "
I. Karol Potkanski; „O pochodzenia 

wsj polskiej".
II. Stanisław Grabski; „Rozwój kwe- 

styi agrarnej w Polsce X IX  w.“ 
U L Franciszek Bujak: W ieś zachodnia 

galicyjska u schyłku X IX  w.“ 
IV. Adam Krzyżanowski Związki za­

wodowe rolników". nas l 3 
C e n a  3  k o r o n y .

Sttad ił. w Księgarni S. A- KizylaaoffsKisp.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Z powoda wyjazdu
sypialnia, saionik i jadalnia, ewentual­

nie osobno d o  e p r z e d f c n la .
Lenartowicza 4, II p. 1733 1 3

P n L f f R H i n  K A W ?

p ew ee tiiąłeioww 
' “ n  m onie

z ,e o ro j 1 firanki

Rawy palonej
l  najnomszyrr

T T y. J  i n ajlepszsnupo*
‘  B o& cm zu  p o m o c ą

„ • • w " ' " ' " . ™ "
*  . nn nnt4nn U

k « * k 5 w po cenach 
najniższych.

M . J A W O R N I C K I .
ioes 35 3

Koncesjonowany Zakład

Sprzedaży i K a p n ą
H. TELESZNICKIEJ

v  krakow.e, "lic* sse-ska L. 10, 1 piętro
(dom Wgc Okonia). 1469 3 0

Poleca: Konipietna urządzeuia Salonów. Sy­
pialń, Jadalń stylowych, Serwis poroel. Haskiej 
niuad.il, z lo4  g i t , Kantorek 1 Szkatułkę (ant.), 
Dywany perskie i iw yci., Pianino, Fortepian, 
E i nr;, ( brasy (Matejki i Kossaka), 3 szafy 
bibl. i Stół dębowy na 30 osób Biiuteryę, Sre- 
bro, Kandelabry. I ampy i różne sprzęty mah. 
i zwykłe Ołtarz i Taber-iacnlnm złocone, wiele 

Obrazów olej., akwarel i t. p. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w ksmis.

J P a r h .  E ^ a k o i s s k i !

JSowo odrestaurowane cztery boiska mi 13
f '3 C * 7  k ' K  A3 > ;•• f - ' .-k,\2.ł<Ł. O * .1. F' J , “ V. J ' -- ---

Lawn tennis
zostały otwarte i są do użytku P. T. Publiczności 

codziennie od godziny 6 rano do zmierzchu.

obznnjomionego z polsko-niemiecką ko- 
respondencyą poszukuje I ) o m  K o<  
m iu o w o  ■ R o l n i c z y ,  B i e l s k o . s —
Poznaóciyk ma pierwszeństwo."i6Ó6;3l

Przyjmę posadę
podróżującego a g e n t a ,  mając po temu

1  Il_i0 uu:.u, &uy 2J&1A iiioir zupełnie
1 skateczme zadość uczynić. Łaskawa 
zgłoszenia pod „ E r n e i t “  poste rest. 
K r a k ó w  tylko za okazaniem kwitu 

inseratowego i«97 9 4

Do biura a iencj |no-komisoweeo- po­
szukuje się . -i

urzędnika
z pięknem pismem oraz znajomością 
języka polskiego i niemiecki ago. P i­
semne zgłoszenia pod 1681  pizyjmnje 
Administracya „Nowej Reform y".

16B4 3 3

Porębski & Zimlsrj
K r a k ó w ,  R y n e k  Ł .  8 ,

polecają

P ra c o w n ię  szat liturgi­
cznych,

Materye kościelne,
Galony jedwabne, szycłio- 
s we i złote, 1515 a o 
Hafty i koronki kościelne.

OGŁOSZENIE.
III Ogólne Zgromadzenie

CsłonkOw
Iow . W ząjemnęj Oby natelskle, 

Pomocy w Krakow ie
odbędzie się w piątek dnia 20 kwietnia
1906 o godzinie 4 po połndniu w sali
Rady Powiatowej Krakowskiej, ulica 

Pijarska 1.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdana Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1905.

J Sprawozdania Komjsyi rewizyjnej 
i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachun­
ków za rok 1905.

I Sprawozdanie Rady nadzorczej co do 
rozdziału zysKow.

4 Zmiana firmy i statutu Towarzystwa.
5. W ybór 3 członków K om isji rewizyj­

nej na rok 1906.
6. Sprawozdanie Związku Stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych z lu- 
stracyi Towarzystwa.

7. Wnioski. 1737 
Kraków, dnia 11 kwietnia 1906.

Rada nadzorcza:
Za sekret rza: Prezes:

X. Lobczuwski. Sękowski.

B a w a r  ż y w ie c k i
= = = = =  ( H a f m a l z b r a u )  =

Piwo krajowe odżywcze wy­
robu arcykpiąźęcego browa­
ru w Żywcu równa się zu­
pełnie piwom bawarskim

o (Lowenbrau, Spatenbrau) o
i

=  Wyłączną sprzedaż ' =  fe­
na szklanki posiada firma: -

i ."  K u czm ierczbL
u l.3ś w . A n n y  I. 2 . —  T e le fo n  3 9 4 .

Piemty najtańszy
Magazyn mebli 
i zakład tap.-de- 

koracyjny
Dudni  ilro
u r i i n i i

Jw Krakowie, 
ulica Floryańska I. 38

1527 4 10

^ b d d d d d b d d d d c i Ł i t  ± J & z jc J c k ± jc k jc k .
-y ■ ^ r....L*--**r*»\ ?/ LCOf-d

Pierwsza krajowa

lie le lp jc l f j
W ola Duchacka. — Poozta Podgórze.

1

Polecamy na Święta w yborne:
„Gotowe ciasto do pieczenia “ ( czekoladowe, korzenne, paczka 75 h. 
(daje pieczywa na 6 osób) | angielskie, zdrowia, paczka 65 n. 
„Leguminy, pudding" \ różne owocowe smaki po 12 h. 
(legnmina dla 6 osób) j czekoladowa po 25 h.
„Proszek drożdże wy" po 10 h.
„Cukier waniliowy" po 10 h. 1888 t
„Wanilinowy proszek do sosów“ po 10 h.

Wyrooy te są do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych.
Jeżeli gdzie brak, pros.my odnieść się wprost do fabryki.
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N a  Ś w i ę t a H a n d e l

\ Maurycy A^erhasd, Kraków
ulica Szczepańska I. 2 (obok gmachu starego tea/.ru)

Wielki Transport Drobiu tuczonego jako to: Indyki, Indyczki, Pular>'y 
i Kapłony styryjskie. R y ł b y  żywe i bite po jak najniższej cenie, 
rożne N o w a l l e  z Jarzyn, Jabłka tyrolskie i W inogrona hiszpaó 

skie. — W ysyłki ns prow incję natychmiast. 1695 9 3

apteka C. Balassy za to, że puszczone przez nią w handel cudo­
wnie działające, prawdziwie angielskie mleko ogórkowe Balassy 
nie jest dla twarzy szkodliwe. Niech tylko raz na próbę każą sobie 
Panie przysłać mleka ogórkowego Balassy, a przekonają się wtedy, 
że ten środek piękności usuwa natychmiast z twarzy piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, trądziki i inne nieczystości, a twarz czyni 
gładką młodocianą i śnieżą. Cena flaszki 2 E, do tegu prawdziwe 
angielskie mydło ogórkowe 1 K, Krem ogorkowy 2 K, a puder 
2 K i 1-20 K. —  Wystrzegać się naśladownictw. Główny skład 
Lw ow ie ma aptekarz M. Rubel, dawniej Z. Rucker. Nadto można dos 1 . 
u Relma I Ski w  Krakowie, w  apt. M. Schwarza i A. Goldberga w  Przemy śn

D 407 3 6

Krwawe Ręce
Powieść ca tle rzezi galicyjskiej w r. 
1846 na podstawie współczesnych aktów 
i . dokumentów urzędowych, napisał

L u d w i k  S t a s i a k .
Kto nadeszle s^ój adres do Admini­

stracji „ M a i z e g o  K r a j n "  L w ó w ,
Piekarska 32, otrzyma początek tej 
powieści bezpłatnie. 1719 9 3
OOOOOOOOOOOIOOOO OOOOOOOOOOOO

Rządca samoistny
zan jdowy gospodarz z aobremi rekomendacj am 
przyjmie posadę pod skromnemi warunkami na 
ordynaryę. A. Piasecki, burzyn, p. Tuchów. 

1663 f  5

N a  ś w ię ta !
Farby do ja j, alkiormes, wanilię, olejki 
i wodę różaną do ciast, esen cję  octową, 
oliwę nicejsKą, oseneye likierowe i rt 
mowe, śirigusówki perfumy i tanią 

wodę kolońską —  poleca
Skład Apteczny May. fanu.

J a d w ig ? '  T i e m e n s i e w ł o s o w e j
w  Krakowie, Karmelicka 15.

83 50 0

E rly t osobisty dla mafiiiltiiw
oficerów, nauczycieli i t. d Samoistne konsor- 
cya oszczędności 1 zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami oso­
bistych pożyczek także na kilkoietnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone, idresy konsoreyów 
podajn za darmo: Centi alleitung des Beamten- 

Vereines, Wiedeń, I., Wipplingertrasse 25. 
1448 4 39

Zakład św. M a
dla osieroconych cLłopcow

w  Krakowie, p>-zy ul Karmelickiej 66,
poleca na p o r ę  w ło e e n n s .  nasiona 
warzywnt,, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dticzH  owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk k 22 K, krzewy owocowe etc 
Cennik na żądanie opłatme przesyła się.

Ceny umiarkowane. 1049 14 o

Z n a n e  z  d o b n o n i

i',,i v r a  w ^ g r i e x * s i a i e
p r z e w a ż n i e  z  w ł a s n y c h  w i n n i c

poleca
1631 4 6

Magazjt Julhirza Grossego w Mnwia, Rpel 3(. Patat Spiski.

V . Stachowicz
krawiec męski 

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny w ielki wybór 
materyałów angielskich, irancuskich i kra­

jowych —  Ceny umiarkowane.
1349 10 10

00
000
0

31 FLORYAŃSKA 31 0
Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojami ©

do srnadan

KEL. A K S M A N N  §
odznaczoną kilkakrotnie najwyższemi nagrodami

Poleca się P. T. Publiczności o zamóvfienia ż w .ą te o z n e , jaso spe- 
cyalista w podaniach b o fe t o w y o h . n i

1689 3 5 ^ poważaniem L. AKSMAN. Igf
SKŁAD WARSZAWSKI

Przyborów ~ = ~
Fotojjraficzych

K r a b ó w ,  ni. Szewskr 1. 2.
1697 4 10

• N e e t N N N -

Park krakowski! Park Krakowsk'!

Dla P. T. Amatorów gry  ̂ kregle!!
3 KRĘGIELNIE wyśmienicie urządzone, 

wieczór światło elekl ryczne. 1732 1 3
Z a p r a s z a  s i ę  I 5. T .  A m a t o r ó w .

« 3 T  f t v i  a i ł ,

*W£ K . x * s c ^ l > i  m i  k i e  ę ,  

K o n i f e r y n  

K r e m  « > ; ■ * w * » a r ^ s l » r » ' ^ Ł J 2 P

1 -18 4 5p o l e c a .  U S T A  Ś W I Ę T A

ArcyKsiecla Balnera FaDrŷ a wćM zarawotnycli« Me M n .
?0000©0© 000© 0©0© ©00©©00©© ^ -  .^ 300000C © © O O G © 00© 00000

II. jazda po morza Sr£dziemnem dla przyjê aności
i wytchnienia

pierwszorzędnym dwnśrubowym pospiesznym parowoem „Koerber’*
A u s t r y a c h i e g o  L l o y d u

z Tryestu dnia 2 maja 1906 w  przeciąga 16 "n i ao Korfu, i/lalty, T r y p o - 1 
lisu (Półn. A fryka) T uni8u, Palerma, Neapolu, Messyny, O a o rir in y)  iyra - 
kuzy, Kotoru, iiru ży  (Dubrownika) Wenncyi w połączen’ u z wycieczkami 
w okolice. Cena podróży mor. wraz z Wiktem )d 400 K. Wycu czki osobno. 

Zgłoszenia, program y, wyjaśnienia w Anstr. Lloydzie, Tryest
w generalnej agencyi A.ustryacidego Lloydu w Wiedniu, I.,

Kaintnerring 6 i we wszystkich biurach podróży. 12791119 i
5e©(S3©©0€x3©©00©00000©0©i<

Poszukuję się osoby
do wydzierżawenia lub prow td 'enia 
wspólnie peasyonatu w Zakopaueni. —  
Bliższych szczegółów udzieli Pani Zw ii- 
ling, Kraków, ul. św. Jana 3. 1682 3 3

7flTlQ UPłOflTlito wyjeżdżającie swoim dzieć- 
ZlUllu 111 'iU Au,midu Ra iii  na sezon letni 
przyjmie dzieci obce starsze i młodsze pud upiekę 
macierzyńską pod przystępnymi w niańkami. 
Zgłoszenia do 1. M fja przyjmaje pod E .  B  
administracya „Nowe- Refu, m y 1661 ?  3

Cukry w wielkim iryborzt 
Ziemniaki Maroypanowe

poleci
A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryańia. 2, Hotel DieidiińaM,

K r 135 31 0

fortepiatiy i pianina
z pierw szorzędnych fabryk mam zawsze na 
tkładcie. Ceny bezkonkurencyjne. Przyjmuję 
strojenia i. reperocye. Knpnję używano instru 
mentii. — Z . R a b a , ^ortepianista K r a k ó w , 

nl. św. Jana L. 13. If34  6 JO

f i | k _  śliczny, dan.uk' i męsk , Klace rasowa, 
wózek na resorach, bardzo wygodny, 

<Io s p n e d a a l a . '
Rałatek, Prądnik Czerwony L. 104, szlep 

Dlawatny 1717 2 2

Wisła.
Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo­
koju. Pensyonal: Maryi Strobl 
w willach Di a Ochoto wici s 
Śląsk anstr. 1726 2 20

M e c h a n ik a
zdolnego do telefonów i dzwonków ele­
ktrycznych przyjmie firma N tiiis l- 
s la w  L e ś n la K o w s k f ,  G r o d z k a  

Ii. 48 . 1660 5 6

Mający liszaje
nawet tacy, Którzy nigdzie nie znaleźli ule­
czenia. niech zażądaj? prospektu i uwierzytei 
nionych poświadczeń z Austryi za darmr. Apte­
karz C. W. Rolle, Altona (Elbę) 1229 s 12

ma do spr*edanfc:
Kredens mahoń., Biurka, łózkt itoł > 1 komo 
dv m-^u-iowc, a -kretari6 in G ust./(o^ j^Ś ',, , 
Bibiloie .a iijvruBt z iironztmi B in A j 
kańskie z oryg. broniami, 3eKre.arz inańor., 
.nKrust., Garnitur mah bogato rzc-zbionj oraz 
wiele Innyoh oryginalnych antyków, 'ak^tei 
i Dubli zwykłyob, nowych i używanych 1 gar­

deł oby. 71 63 0
L «  gdc l.djm  M a c h o w s k a ,

Kraków, ul. Szewska Nr | p i.

Ludwik Kowalski
=  dawniej Wł. Limanowski — 

ZEGARM ISTRZ
K R A K Ó W  — S a k ie n n io e  L . 18, nad skle­

pem zegar transparentu wy 
Poleca P. T. Publiczności zegarki z.^te 

i srebrne z pierwszorzędnych tabryk. Wielki 
wybór zegarów pendnłowych oraz budzików. 

P o r ę c z e n ie  i a i  t r z y .  — C e n y  n la k le . 
Ma na składzie: Wszelkie uiżuterye w zło­

cie i w srebrze, Wyroby patryotyczne, Łań­
cuszki amerykańskie I niklowe.

Przyjmuje wszelkie reperacye z rocznem 
poręczeniem. Zamówienia pocztą uskutecznia 
odwrotnie. 1704 2 4

W  tym samym loKalu

Z A K Ł A D  R Y T O W N IC Z Y
W ł a d .  M l c i ń s k i e g o
wykonuje wszeikie monogramy, herby I napisy-

C e u y  n lr k ie .

Porter żywiecki
1449 10"10

%sz ---
t s a  

11 ^

bez konkurencyi poleca, firma _

L U D W IK L A Z A B
Generalny Zastępca Arcyksiążęcegc browaru

w Krakowie, ulioa św Anny L. 3 . — Telefon Nr, 4 2 3 .

M f t s z i a a y
metra wysokie z koronami, grube 

i proste, 100 sztuk 60 K, 3 metry wy­
sokie 100 sztuk 50 K 

Roże (remontanty) od metra do półtora 
metra wys. we wszystkich odmianach 
12 sztuk 11 K. Roże dwumetrowe 
mięszane Marscha1 Niel 12 sztnfc 
14 K.

Róże płaczące w dwu odmianach 3 me- 
try wysokie, 1 sztuka 2 K. Wysyła 
się najmniej trzy.

Goździki Klałowskie, wielkie krzaki, 
pełne różnokolorowe 30 sztuk 2 K. 

Goździki Erfurckie pełne 35 sztu^ 2 K 
Bratki wielkokwiatowe już z kw.atem 

30 sztuk 2 E.
Niezapominajki, wielkie krzaki. 30 sztuk

2 k.
Truskaw ki wielkie, wczesne 4 dkg, wa­

żące 100 sztuk 6 k .
Georyinie chryzantemowe w 12 kolo­

rach, wielkie krzaki, 12 sztuk 3 K. 
Ziemniaki, sześciotygodniowe rogeiki.

5 kg. 2 K.
Ziemniaki sałatowe, całk.em Ciemne 

5 kg. 2 K.
Sadzonki jarzyn i kwiatów po najtań­

szych cenach.
Cenników nie wydaje. Upraszam 8?, 

P. o wyraźny adres.

Józef Ursa
1669 2 8 og-odnik w Sanoku.

Z D ro u —  Literackiej w Erakowie. ni. JigieUoiLilu. 10. drnkarai L K. Gdraid.


